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PRENUMERATA: 
w Krakowie i na prowincji miesięcznie 1 K. 50 h, a 
Ogłoszenia: od miejsca za jednoszpałtowy wiersz petitowy 20 h. za pierwszy Pojedynczy numer 
raz. za każdy następny po 10 hal. — Drobne ogłoszenia pe 4 hal. od słowa 


najmniej jednak 10 słów. — Nadesłane po 60 kal. od wiersza. 
W Krakowie przyjmuje również ogłoszenia i prenumeratę j 
przy uliey Sławkowskiej L. 2. Biuro dzienników J. Hopeasa : A. Salomonowej. 
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Największe tygodniowe pismo ludowe 
w Galicji 
wychodzące w 17.000 egzemplarzy 
Organu Polskiego Stronnictwa Ludo- 
wego, 2rupującego w sobie cały 
uświadomiony lud polski 


„PRZYJACIEL LUDU“ 


pod naczełnem kierownictwem redakcyj- 
nem posła Jana ŚStapińskiego i przy 
stałem współpracownictwie naj wybitniej- 
szych włościan. - kosztuje rocznie 4 kar. 
Adres: Kraków, Krótka 6. 
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Nowo założone 


Polskie Towarzystwo emigracyjne 


w styczniu przyszłego roku 
otworzy w Krakowie własne 


Biure sprzedaży kart okrętowych do Ameryki 
i innych krajów zamorskich. — Biuro pośre- 
dnictwa pracy dla udających się na obczyzne. 
Biuro informacyjne bezpłatne o stosunkach 
zarobkowych. — Biuro bezpłatnej porady pra- 
wnej dla wychodźców. — Biuro zleceń. — 
a Kantor wymiany pieniędzy i t. a. 


Adres tymczasowy: Lwów, ul. Sykstuska;25. 
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Zurobkiem Król włoski pociesza rannych. 
o Na wieść o katastrofie. która dotknęła Włochy południowe, | wali nad ratowaniem żyjących pod gruzami i ziemią i przenosze- 
udała się włoska para królewska do miejsc dotkniętych nieszczęściem. | niem ich do szpitali. 

Król zwiedzał poszczególne miejscowości. odwiedzał chorych Na rycinie naszej widać w pośrodku króla, rozmawiającege 
dzi k SE i rannych w szpitalach i barakach. `z rannymi, umieszczonymi prowizorycznie w domu na pół rezwa- 

Bę e w tym roxu Z pewnością | Jak donosiliśmy, akcja ratunkowa prawie w całości spoczęła | lonym. i pocieszającego rozpaczających, 

liczniejszą niż zwyczajnie. Jest obo- w rękach żołnierzy, którzy z zaparciem się i poświęceniem praco- w «ma. 


wiązkiem obywatelskim ajj u- SA z - 
wagę rzeszom emigracyjnych za- = i r ą =|ACYJNYJ | 
robników, że nie muszą się wy- BANK PARCELACYJNY | Ziemia na sprzedaż 


sługiwać hakacie pruskiej, skoro > WE LWOWIE i w drodze parcelacji jest 


mogą z większym pożytkiem mo- ulica Brajerowska L. 11 A — (Gmach własny) 47 obecnie za pośrednictwem 
ralny mi matery, alny m, uzy skać za- 15 przyjmuje wkładki zwyczajne na 
robek we Francji. Bliższych —— D procent ————= BANKU PARCELACYJNEGO 
wyjaśnień udziela pisemnie lub ust- i wkładki na czas dłuższy oprocentowane wyżej stosownie do we Lwowie, ul. Brajerowska L. ta 
nie poseł terminu wypowiedzenia. według umowy z Dyrekcją. Za ma- 
4 nipulację Bank nie pobiera żadnego wynagrodzenia. Podatek który parceluje następujące dobra: 
rentowy od wkładek opłaca Bank sam. ! P i, A 
er shi i W powiecie tarnowskim: Zabłędzę i Łowczów. — W powiecie dą- 
Wiktor DKOŁYSZEW l Bezpieczeństwo wkładek zupełne : browskim: Kanne. — W powiecie mieleckim: Podleszany i Far- 
21 w Wieliczee. Bank lokuje swe kapitały wyłącznie na hipotokach, a oprócz Ň | nowiec. — W powiecie pilzneńskim. Pilźnionek i Wolniki (Wy- 


tego daje gwarancję udziałami i poręką członków oraz goda). — W powiecie strzyżowskim: Glinnik Górny. — W powie- 


(> =- 
swym funduszem rəzerwowym. cie sanockim: Zagórz — W powiecie rzeszowskim: Praybysaówkę 
m. Ro VNE ==n=" i Borek Nowy. — W powiecie kałuskim: Tomassowee. 


> 


— 


przy ul. Florytńskiej 1. 33 


O KRAROGIE == 


poleca po cenach najniższych wszelkie materjały apteczne, specyfiki, wina lecznicze, mydła, perfumerye, pasy brzuszne i ruptu- 


rowe, opaski perjodyczne dla Pań. Znakomitą bardzo tanią wodę kolońską własnego wyrobu. — Zioła księdza Kneippa. 


ZdzisławwKomorowskiego 
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Drogue 


Wysyłki na prowincję odwrotnie, nie licząc opakowania. 
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GAZETA POWSZECHNA 


"Po zleździe wgzechpolskim. 


Gdy narodowa demokracja się zbiera lub 
przemawia, robi to nie dla siebie, ale dla na- 
rodu. O sobie, narodowa demokracja nigdy 
nie myśli i dlatego można się zgodzić z tem, 
co prof. German mówi o swem własnem stron- 
nietwie, mianowicie, że jest ono stronnictwem 
„przyszłości*. To nam także tłómaczy, dla- 
czego narodowa demokracja, która już istnie- 
je kilkanaście lat, stale rok rocznie likwidu- 
je Swą przeszłość. Dobrze wiec prof. German 
zrobił, że odsyła nas do przyszłości, by zro- 
zumieć, co się z narodowej demokracji wyło- 
nić może. 

Z przeszłości już nie wiele pozostało dziś! 
Dawne obietnice powstań narodowych, dawne 
spiski ligi narodowej, dawne projekty osu- 
szania morza bałtyckiego, wszystko te zosta- 
ło przekreślone. Nawet „skarb narodowy“. 
organizowany dla celów z przeszłości, został 
przez narodową demokrację należycie osuszo- 
ny prawdopodobnie dlatego, by inni nie ro- 
bili „głupstw*. które narodowa demokracja 
sama robić obiecywała. Jest to dowód wiel- 
kiego naszej endecji altruizmu politycznego. 

I gdzie tyłko można coś wziąć i zabrać, 
wszechpolacy z dobrego serca zawsze biorą, 
co się da. Mieliśmy świeży tego zaparcia się 
serdecznego dowód na tegorocznym zjeździe 
wszechpolskim. W okresie osuszania skarbu 
narodowego stronnictwo wszechpolskie złoży- 
ło przysięgę, że nie przyjmie nigdy orderu 
Żadnego bez rozkazu „narodu. Tymczasem 
dzisiejszy minister dla Galicji obdzielił orde- 
rami nietylko burmistrzów, zaliczonych ` do 
obozu wszechpolskiego, ale i prof. Głąbiń- 
skiego, który, jak wiadomo dostał ten sam 
order i w tej samej chwili, co i warszawski 
generał-gubernator Skałłon. Trzeba więc było 
zapytać naród, czy chce mieć burmistrzów 
i b. prezesa Czytelni akademickiej dekorowa- 
nymi, czy też życzy sobie protestu przeciw 
orderom. 

W tej wielkiej popłeksji sumieniu ende- 
ekiemu przyszedł w pomoc zjazd wszechpoł- 
ski i zastąpił naród. Zjazd zwolnił obdarzo- 
nych orderami wszechpolaków od przysięgi, 
złożonej dawniej lidze polskiej. Przysięga 
wszechpolska poszła do Bałtyckiego morza, 
by tam, prawdopodobnie. odegrać rolę gąbki, 
a ordery zostaną na piersiach ezcigodnych 


Skrzypiące trzewiki. 


(Z francuskiego). 


(Dokończenie). 


Przestał już o tem myśleć. Ale pewnego 
dnia pepołudniu, gdy miał wejść do pokoju 
Marty, przebierającej się właśnie do wyjścia, 
aczuł nagle—raczej uczuł niż mógł słyszeć— 
że trzewiki jego skrzypią. Zatrzymał się na 
chwilę. Wszelako ciekawość i chęć obserwo- 
wania, co Marta uczyni, pchnęły go naprzód. 
Postąpił jeszcze krok naprzód. Jeden jedyny 
krok. Bo oto w tej chwili żona się odwró- 
ciła, wyprostowała sie drżąc na całem ciele 
i wlepiwszy w niego wzrok z palącą wście- 
kłością, krzyknęła ochrypłym głosem: 

— Trzewiki!! Co robisz?! 

— No, no! — starał się ją uspokoić Ja- 
kób. — Zapewne, niema istotnie bardziej nie- 
miłego szelestu, ale w każdym razie... 

Marta zerwała się jak szalona i rzuciła 
się w najdalszy kąt pokoju. 

— Idź precz! — krzyczała ciągłe przera- 
źliwym głosem. — Nie, — nie ruszaj się 
z miejsca! Zakazuję ci! 

Jakób w pierwszym strachu uczynił krok 
ku niej i irytowało go to, że przez to jej 
niezrozumiałe zgoła przerażenie jeszcze się 
wzmogło. 

— Na miłość Boską! — zawołał gniewnie. 
— Wszak to oszałeć można! Przecież nic ci 
się nie dzieje? 

— Jakóbie—błagała Marta głosem, w któ- 
rym znać było udręczenie. Jakóbie! zaklinam 
ci, wierz mi! Nie igraj ze mną tak strasznie! 

— Ale dlaczegóż? Dlaczego? — pytał się 
ciągle zdumiony. 

Zawahała się, załamała ręce i zawołała 
w wybuchu rozpaczy: 

— Więc nie chcesz mnie rozumieć! Więe 
muszę ci wszystko powiedzieć... 

Ten wybuch przeraził Jakóba bardziej, a- 
niżeli wszystko, co zaszło poprzednie. 


-e ". 


spiskowców. by nie martwić rządu, a w Szeże- 
gólności sędziwego cesarza w roku jubiłen- 
szowym. 

I ten altruizm wszechpolski nie jest roman- 
tyczny, bo znajduje się w zgodzie z nakazem 
rozwoju ekonomicznego kraju. Zasady bowiem 


Poniedziałek. 11 stycznia 1999. 


gadka o prof. Głąbińskim, której ani ekseel- 
lencja Biliński, ani nawet całe Koło połskie 
jeszcze nie rozwiązało. Dla nas ta zagadka 
zaczyna być jasną. Odpowiadamy: nie zrozn- 
mie! I damy dowody na to, że nasze rozwią- 


i przysięgi zgubione przedstawiają mniejszą 
wartość gospodarczą, aniżeli wstążeczki i| Były prezes Czytelni Akademickiej nietylko 
gwiazdki, choćby bez starań otrzymane. Bur-! oddał swój order prezesa Koła polskiego wie- 
mistrze i p. Głąbiński zatrzymają więc stan |cnjącym wszechpolakom na poświęcenie pa- 
posiadania... orderów... znalezionych. trjotyczne. ale sam wystąpił z oracją. W tej 
Wyrok zjazdu wszechpolskiego w kwestji |oracji na początku samym była gniewna 
orderów nadawał by się wyśmienicie de ope- uwertura przeciw tym, którzy widzą w dzi- 
retki p. t. „Wesoła przysięga wszechpolska*. siejszem Kole. a szczególnie w dzisiejszem 
Gdyby więc szło tylko o burmistrzów wszech- prezydjum Koła zmniejszoną powagę. .Jakto— 
polskich, cała ta scena z orderami na zjeź-' woła p. Głąbiński — można mówić o zmniej- 
dzie wszechpolskim miałaby wyłącznie nutę szonej powadze, kiedy budżet galicyjski 
wesołą. Jest jednak w tej tarsie i element jest powiększony o 18 miljonów*! 
smutny. Gdyby tak mówił prof. Buzek, powiedzieli- 
Rezolucja zjazda, zwalniająca wszechpola-, byśmy, że ten wciąż rachujący wszechkpolak 
ków od przysięgi i nie brania orderów, objęła nigdy się jeszcze z rozumu politycznego nie 
nietylko p. Dietzinsa i innych mniej lub wie- wyrachował, ale p. Gł. jako prezes Koła 
cej nieznanych burmistrzów, ale i prot. Głą-' polskiego, powinien zrozumieć, że wzrost po- 
bińskiego, prezesa Koła polskiego. Otóż ma-:zycji budźzetowych Galicji nie stoi w żadnym 
my prawo zapytać, czy to wypadało. by pre- związku z powagą b. prezesa Czytelni Aka- 
zes Koła polskiego, ciała nawskróś parlamen- demiekiej. Budżet Galicji będzie stale wzra- 
tarnego i istotnie narodowego, a nie wszech- stał. a powaga p. Głąbińskiego będzie stale 


Zrezumie czy nie zrozumie — ote; jest za- 
zanie jest słuszne. 
i 


polsko - agitacyjno - narodowego, schodził do 
lochów podziemnych konwentykln wszech- 
polskiego, by tam odegrać rolę skarykatnro- 
wanego (przez pana Wasilewskiego) Kordjana 
i to nie dla święcenia mieczów lub wiader 
w celu wysuszenia morza Bałtyckiego, ale po 
to, by tam zostać rozgrzeszonym za order 
przez prezesa zakulisowego tegorocznych ja- 
sełek wszechpolskich ? 

Mamy prawo wymagać, by prezes Koła 
polskiego i to nadto taki prezes, który się 
wciąż pierwszym demokratycznym Koła pre- 
zesem nazywa. szanował więcej siebie i samo 
Koło polskie, — by nakazał swym towaray- 


szom broni z pod kolumny Mickiewicza, spi- 


skowcom z pod komendy Mazura (dziś do- 
centa Grabskiego), więcej względów i więcej 
poszanowania dla polskiej reprezentacji par- 
lamentarnej. Kiedyż prof. Głąbiński zrozumie, 


się zmniejszała. Powaga bowiem Koła pol- 
,Skiego i jego prezydjum zależyjiod rozwagi 
i umiejętności. z jakiemi reprezentacja‘ pol- 
"ska potrafi skojarzyć nasze aspiracje naro- 
dowe z interesami państwowymi monarchji, 
w której politycznie żyjemy —- słowem od po- 
(ważnego i zastanawiającego się patrjotyzmu 
; naszego, Tymczasem sąd nad orderem pre- 
izesa Koła polskiego może podnieść powagę 
jd-ra (Grabskiego w oczach ludzi bezkrytycz- 
nych, ale we Wiedniu obniżyły tylko stano- 
wisko prot. Głąbińskiego. Farsy melodrama- 
tyczne nieudanych spiskowców nie robią już 
wrażenia w życin realnem, a nie wodewilowem. 


Z polityki światowej. 
Porozumienie austrjacko - tureckie. 


ć z ć sia) 5 AŻ 8 r | mat "rh ETEN REN SECTIO PEA I OOOO 
że jest różnica i jaką jest różnica między | "W sobote podjęto ze strony Austrji ha no- 
lwowską Czytelnią Akademicką a Kołem wo pertraktacje z Turcją, które rozpoczęły 
polskiem w Wiedniu? Kiedyż ekscellencja się pod dobrą gwiazdą według nowych in- 
Biliński zrozumie, że jego uczeń, Głąbiński, í strukcji, przesłanych z Wiednia. ambasadoro- 
nie zda sobie nigdy sprawy z różnie zacho- wi anstrjacko-wegierskiemu w Konstantyno- 
dzących między szopką a akcją polityczną, polu Pallavieiniemau. 


między parlamentem w Wiedniu a manifesta-, Wielkiemu wezyrowi Kiamil- b aszy 


cją na placu Marjaekim ? 


— Marto, droga moja! — powtarzał, pra- 


gnac ją uspokoić. 

Ale ona mówiła dalej. jakby słów jego 
nie słysząc. 

-— Tak, tak, musisz się o wszystkiem do- 
wiedzieć! Duszę się, dławię się, strach mnie 


przedłożył Pallavicini następujące warunki: 


cznie nadzieją, że się sama pokonam. że się 
przezwyciężę! A teraz. skoro ty, skoro ty 
sam... 

— Marto — proszącym głosem rzekł Ja- 
kób. — Zapanuj nad sobą! To tylko twoje - 
biedne, słabe nerwy tak z tobą igrają! Tego 


ogarnia! Taki strach! Posłuchaj mnie! Co ja ;szelestu nigdy już nie usłyszysz, przysięgam 
wówczas wycierpiałam z tamtym, tego nie|ci. Zrzucę zaraz te nieznośne trzewiki. A te- 
wie nikt i nigdy wiedzieć nie będzie! Oszn- |raz już wszystko dobrze, nieprawdaż? Teraz 
kiwał mnie w okropny sposób - nie mówi-iznowu się uśmiechasz? Znowu wróci twój 
łam ani słowa! Obsypywał mnie obelgami, | dawny, kochany uśmiech, prawda?..." SE 
upokarzał mnie przed mymi przyjaciółmi, | Ale uśmiech nie wracał. Przeciwnie, zda- 
przed moją słażbą. Wszystko to, wszystko |wało się, że rozpacz Marty przy tych sło- 
znosiłam! Ale tego. tego już nie mogłam! | wach jeszcze bardziej się wzmaga. Z obłą- 
Pewnego porankn wszedł do mojego pokoju. | kanym wzrokiem zawołała: 

Jego trzewiki skrzypiały. O, to skrzypienie!| -- Czy nie pojmujesz, że z tym szelestem, 
Nigdy czegoś wstrętniejszego nie doznałam! który mnie prześladuje, zawsze on powraca. 
I przez wszystkie dni następne to samo skrzy- że ten sam impuls mimowiednie ciągle we 
pienie --- wszędzie mnie szukało, prześlado- | mnie odżywa. O! nie zawahałam się wówczas 


wało, wszędzie mnie znajdowało. Szarpało 
moje nerwy, kłuło je jak szpilki. Mógł był 
mnie bić — byłabym to może ścierpiała! 
Mógł był mnie zamknąć, głodzić, dręczyć — 
byłabym się wszystkiemu poddała! Ale to 
skrzypienie, nie, rozumiesz, to była ostatecz- 
na kropla do tego naczynia goryczy. Wów- 
czas go... 

Jakób czuł w przerażeniu, że okropne my- 
sli w nim się budzą. 

— Wszakżeś go — przerwał jej gwałtow- 
nym ruchem — wszakżeś go z nadzwyczaj- 
ną troskliwością pielęgnowała. Oto wszystko! 
Uspokój się! Nie myśl już o tem! Wracam 
za chwilę! 

Lecz, zanim jeszcze zdołał te słowa wymó- 


wić, już Marta wypuściła z ust słowo okra-_ 


tne, a teraz dziwnie się uspokajając, powtó- 
rzyła je jeszcze raz: 

-- Wówczas go — otrułam! Musiałam ci 
to wreszcie raz powiedzieć! Byłabym w tej 
męczarni zginęła! Wyrzuty sumienia nie da- 
wały mi ani chwiłi spokoju. Ta dziewczyna 
wówczas. Pamiętasz! Fo było straszne. I po- 


ani sekundy. Gdybyś wiedział, z jaką rozko- 
szą - nałewałam truciznę, kroplę po kropli. 
z jaką rozkoszą na agonię patrzyłam! Ale 
| ty nie, tego nie mogę! Wszakże tamtego 
nienawidziłam a ciebie kocham! Widzisz, 
straszno o tem tylko pomyśleć! A jednak 
| nie mogę się tego pozbyć. Nie chcę tego a nie 
mogę przestać ciągle chcieć! 

| Nagle zdawało się, że się uspokoiła. Zer- 
wała się, położyła rękę na sercu i westchnęła: 
To Odejdź odemnie teraz! Słyszysz! Chce 
mieć spokój, jestem jak złamana! Puść mnie! 
Nie, odejdź natychmiast! 

| Jakób za bardzo był przytłoczony strachem 
„1 bólem. Nie usiłował nawet protestować. 
Wybiegł z pokoju, wziął dorożkę i powrócił 
z lekarzem, jak mógł najprędzej. Gdy jednak 
|obydwaj weszli do pokoju, znaleźli młodą ko- 
Pete bez ruchu leżącą na podłodze. 

! — Zapóźno! — rzekł doktór, pochylając 
się nad zmarłą. 

| I z kurczowo zaciśniętej ręki nieboszczki 
wyciągnął wypróżnioną flaszeczkę trucizny. 
!Tej samej trucizny, która zabiła niegdyś pa- 


tem często, ciągłe, o czem nie wiedziałeś, na|na de Manle. 


ulicach, w sklepach, w teatrze. Żyłam wie- 


- wś 
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Przed ukończeniem konstytucji zostaną 
jeszcze ułożone statuty organizacyjne dla izb: 
adwokackiej, handłowej i przemysłowej a tak- 
że regulamin adwokacki. 

Szereg dalszych ustaw znajduje się w przy- 
gotowaniu. szczególnie na polu ustawy jezy- 
kowej, prawa petycji, stowarzyszeń i zgro- 
madzeń. W tych sprawach rozstrzygać bę- 
dzie prawdopodobnie sejm bośniacki, które- 
mu przedstawione będą odpowiednie wnioski. 


Austro Węgrzy utrzymają swoje propozy- 
cje co do zawarcia traktatu handlowego, 
w którym z góry zgadzają się aa podwyż- 
szenie ceł tureckich z fi na 15 pro- 
cent i na zaprowadzenie pewnych 
monopolów. 


54 miljony edszkodowania. 
Co się tyczy kilkakrotnie wyrażonego ży- 
czenia Turcji o odszkodowanie za utratę praw 
zwierzchniczych Bośni i Hercegowiny. rząd 
austro-węgierski w ten sposób życze- 
nin temu czyni zadość. że oświad- 
cza gotowość zapłacenia rządowi 
tureckiemn jako odszkodowanie za by- 
łe tureckie państwowe dobra, położone w Her- 
cegowinie sumę 2%, miljonów funtów ture- 
ckich (54 miljony koron). Ponieważ jednakże 
nie jest całkiem jasuem. czy chodzi tn o tu- 
recka własność państwową. czy też o wla- 
saość obn tych prowincji, rząd austro-węgier- 
ski stawia za warunek, aby kwestja ta pra- 
wniczo została rozstrzygniętą w sposób au- 
tentyczny ewentualnie przez rząd rozjemczy. | 
Co a tem mówią w Wiedniu? 
W kołach wiedeńskich spodziewają się. że | 
z Turcją przyjdzie na tych warunkach do! (B) Koniec obstrukcji. Komisja reformy 
zgody i porozumienia. | regulaminu obrad Izby poselskiej, zbiera się 
„Fremdenblatt* pisze, że stworzone zosta-|jg, bm.. aby rozpatrzyć projekt zmian pro- 
ły korzystniejsze widoki szybkiego i zado- ponowanych przez referenta komisji, a wice- 
walniającego wyniku rokowań. Obecna pro-| prezydenta Izby Steinwendera. Zmiany te za- 
pozycja 2", miljona funtów tureckich stano- |powiadają możność podcięcia wszelkich pra- 
wi dla Turcji tę korzyść. że zawiera ścisłą |ktyk obstrukcyjnych, uprawianych w parla- 
kwotę. Co do wysokości tej kwoty jest je-|mencie austrjackim od roka 1895. 
dnak wszelka dyskusja wyklnczo-| Regulamin obrad, a więc zbiór przepisów. 
ną. Należy oczekiwać, że Turcja tę dła niej| wedle których odbywać się mają rozprawy 
tak korzystną propozycję przyjmie i że roko-|cjąła ustawodawczego. jest dla parlamentów 
wania osięgną pożądany dla stron obu re-| nowoczesnych ustawą niemal zasadniczą i 
zatltat. niezmiernie ważną. Wszelki projekt ustawy 
wtedy tylko stać się może ustawą. jeżeli 
obrady nad nim i jego przyjęcie, odbyło się 
ściśle wedłe przepisów regulaminu. Dla parT- 
lamentu austrjackiego obowiązującą jest do- 
tychczas ogólna ustawa regualaminowa z 12. 


Edward przybywa do Konstantynopsla. 
Angielska para królewska wracając z Aten, 
przybędzie w drugiej połowie lutego do Kon- 
stantynopola. Król angielski uda się naste- 
pnie, do, Egiptu i Jerozolimy. a wracać be- 
dzie przez Persję. 

Podobno wbrew życzeniu króla angielskie- 
go przyjęcie jego w Konstantynopolu prze- 
wyższąć będzie wszystko. co dotąd w tym 
kierunku widziane. 


Regulamin obrad. 


Wiedeń, 9. stycznia. 


Głosy z Knastantynopola. 

W kołach tureckich panuje przekonanie, 
że Austro-Węgry znajdą się po dojściu do 
skutku porozumienia z Turcją w korzystnem 
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nami wnioski tyczące Się E 
szych spraw ważnych, mniej ważnych i zgoła | 
drobnostkowych. Każdy taki wniosek, opa- | 
trzony klanzuią nagłości. rozpatrywany być) 
musi przed każdym innym przedmiotem po-| 
rządku obrad, jeżeli Izba wnioskowi temu 
przyzna nagłość. Nim jednak zapadnie nchwa- | 
ła pod tym względem, wnioskodawca. a zaj 
nim każdy członek Izby. maże zabierać głos; 
w kwestji, czy przedmiot objęty wnioskiem. 
jest w rzeczy samej naglący lub nie. Czesto- | 
kroć mowcy godzinami i dniami całymi na-| 
wzajem się przekonują, czy i o ile wniosek, | 
n. p. 0 zaprowadzenie komina w budynka, 
starostwa. jest naglacy. | 

Projekt Steinwendera zaprowadza w tej 
mierze przedewszystkiem te reformę, że 
w kwestji samej nagłości przemawiać może 
wyłącznie wnioskodawca. Jeżeli lzba nzna 
większością *, nagłość sprawy, wtedy do- 
piere rozpoczyna sie dyskusja co do treści 
wniosku; jeżeli nie, rzecz spada z porządku 
obrad. Dalej ma mieć przewodniczący prawo 
odłożenia wniosku naglącego pod koniec po- 
siedzenia, przez co zapewnić może czas wolny 
dla rozprawy nad właściwym przedmiotem 
porządku obrad. 

Prócz tych dwóch zmian głównych propo- 
nuje poseł Steiuwender jeszcze szereg innych 
reform. Skreślone ma być postanowie- 
nie o namyśle dziesięciominuto- 
wym przed każdem głosowaniem. 

I znowu obstrukeja, która ze wszystkiego 
korzystać umie, straciłaby jeden arcymiły 
środeczek. 

Zmiesione by miało być dalej imienne gło- 
sowanie nad wnioskami formalnymi. Dziś 
imienne głosowanie w kwestji zamknięcia dy- 
sknsji, odczytanie blisko 516 posłów i wysłu- 
chanie ich votum. zabiera blisko godzine 
czasu! 

Te i podobne. mniej ważne zmiany propo- 
nowane przez posła Steinwendera, utrudniły- 
by niezawodnie dzieło obstrukeji. Tylko bar- 
dzo liczne stronnictwa potrafiłyby odtąd u- 


położeniu wobec nieuzasadnionych pretensji 
serbskich. Serbja straci wszełką podstawe do 
stawiania jakichkolwiek żądań. 

Dziennik „Stambuł* występuje przeciw ru- 
chowi bojkotowemu i powiada, że bojkot an- 
traustrjacki wywołał ogromną drożyżnę i wo- 
góle zaszkodził bardzo Turcji. Dalsze trwa- 
nie bojkotu powiększy jeszcze bardziej, do- 
tychczasowe szkody: byłoby więć ono patrjo- 
tycznem samobójstwem. czemś może pieknem 


maja 1873, Dz. u. p. 4294 i szczegółowy re-| niemożliwić normalny tok obrak. Grupy mniej- 
gulamin na zasadzie tej ustawy uchwalony sze z 10—20 członków złożone, stałyby się 
dia lzby poselskiej dnia 2 marca 1875 r.  |bezbronnemi. A ponieważ w takim parlamen- 
Treść wszystkich tych przepisów oparta | cie jak austrjacki, żadne stronnictwo nie jest 
na wielkich i dawnych tradycjach parlamen-! pewne, czy jntro nie przejdzie do opozycji i 
tarnych Anglji i Francji. poręcza rozumny i; nie będzie potrzebowało środków obstrukcy j- 
prawidłowy bieg obrad w czasach... spokoj-invch. przeto już dziś odzywają się głosy, że 
nych. Gdy wszakże stronnictwo pewne uwa- naprawa zakrojona byłaby mieczem obosie- 
ża za rzecz wskazaną stanąć wobec rządu cznym. 
w pozycji nieubłaganej, natenczas regulamin| W każdym razie, gdyby projekt Steiawen- 
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ale śmiesznem. | obrad nastręcza bajecznie wiele okazji do 
_ 7% imnej strony donoszą, że Turcja domaga |zatamowania prawidłowości obrad i uskute- 
się podobnie jak i poprzednio objęcia przez; cznienia obstrukcji. 
Austrję części długu tureckiego, a to z tego| "Fe wady. czy też przymioty regulaminu, 
powodu, że Bośnia i Hercegowina, jako da- | objawiły się po razypierwszy, kiedy Czesi,w roku 
wniejsze prowincje tureckie, były zaangażo- 1895 wszczęli bezwzględną opozycję wobec 
wane w długach państwa tureckiego. Austro- |rządu. Wtedy to Niemcy jeli narzekać na 
Węgry jednakże pod tym względem dały | właściwości regulaminu i odgrażać się zmia- 
Tureji odpowiedź odmowną. ną jego postanowień. Niebawem jednak. za 
_W prasie odbywa się wciąż żywa dysku-| czasów Badeniego. przeszli Niemcy do opo- 
sja za i przeciw wielkiemu werysowi Kia-|zycji i zaczęli korzystać z regulaminu na 
miłowi baszy. Dziennik „Tanin“, który |rzecz obstrukcji. Odtąd przyzwyczajono się 
jest przeciw Kiamilowi baszy, zbija zapatry- | upatrywać w regulaminie ucieczkę przeciw 
wania tych. którzy twierdzą, że upadek wiel- | jednostronności rządu. 
kiego wezyra pociągnąłby za sobą utratę | Projekt Steinwendera, stara się zapobiedz 
przyjaźni Anglii. ina przyszłość nusiłowaniom obstrukcyjnym. 
Pokrycie kosztów odszkodowania. | szczególnie wtedy, gdy one wychodzą z łona 

Wobec tego, że Austro- Węgry godzą się | stronnictw nielicznych, jak np. obecnie ze 
na poniesienie w imię pokoju międzynarodo- | Strony czeskich radykałów. 
wego tak znacznych otiar pieniężnych. mają | Główne „postanowienia planu reformy mo- 
jeszcze w tym tygodniu rozpocząć się w Wie- |Żna okazać na kilku przykładach. je 
dain rokowania z Węgrami, w jakim sto-| Obecnie obstrukcja zaczepić może już o 
sunku poniosą te koszta obie poło- Sam początek zebrania. Przewodniczący wi- 
wy monarchji to jest: Austrja i Wę-|nien w razie żądania, zlecić dosłowne odczy- 
ory. W tym celu przybywa z Budapesztu do | tanie pism, które wpłynęły na ręce prezy- 
Wiednia prezydent ministrów dr. Wekerle.| (jum. Są tam wnioski, interpelacje, pisma 
z Izby panów, doniesienia rządu, petycje oby- 
watelskie. Wystarczy, aby jeden poseł wstał 
i głosem słodyczy pełnym zażądał odczytania 
tych wszystkich „kawałków*: sekretarze Izby 
mają wówczas na pół dnia zajęcia. 

Projekt Steinwendera usiłuje położyć ko- 
niec tym praktykom. Przedewszystkiem prze- 
wodniczącemu ma przysługiwać prawo poda- 
wania treści wpływu do wiadomości Izby, 
także pod koniec posiedzenia. Przez to opo- 
zycja nie może zatarasować drogi do obrad, 
a dosłowne odczytanie „kawałków, 
pod koniec zebrania nikomu się nie przyda. 
Ponadto możność dosłownego odczytywania 
interpelacji, ma zgoła odpaść; na pełnej Izbie 
ogłasza się tylko nazwisko interpelującego i 
przedmiot interpelacji. 

Drugim pysznym instrumentem obstrukcji 
jest obecnie operowanie wnioskami na- 
glącymi. Grapa trwająca w bezwzględnej 
opozycji względem rząda podaje całymi tuzi- 


Konstytucja dla Bośni i Harcegowiny. 
Jak się dowiaduje wiedeńska „Zeit“. zosta- 
nie według programu wspólnego rządu na- 
daną konstytucja Bośni i Hercegowinie pra- 
wdopodobnie; jeszcze na wiosnę tego roku. 
Przyszły sejm bośniacko-hercegowiński skła- 
dać się będzie z wirylistów i posłów wybra- 
nych z trzech według wykształcenia i majątku 
ułożonych kurji: ster wyższych, miast i wsi. 
Ustawa wyborcza zostanie powołana do ży- 
cia osobnem postanowieniem cesarskiem. Wy- 
bory do pierwszego sejmu mają się odbyć 
w maju albo ezerwcu, otwarcie izby nastąpi 
w lecie. Roboty przygotowawcze dla utwo- 
rzenia konstytucji są w pełnym toku. Wy- 
magają one skomplikowanego porozumienia 
między wspólnym rządem; austryackim, wę- 
gierskim i bośniacko-hercegowińskim, jak też 
i między wybitniejszymi przywódeamiłpartji bo- 
śniaekich 


dera stanął przed pełną Izbą, celem ukróce- 
nia obstrukcji, stałby się sam przedmiotem 
zaciekłej obstukcji. 


Trzęsienie ziemi we Włoszech. 


Wstrząsające sceny. 


Korespondent berlińskiego „Tagblattu” do- 
nosi o denerwujących scenach, które się roz- 
grywają codziennie na ulicach Messyny: 

„Przez wczoraj i dzisiaj przechadzałem się 
wśród ruin Messyny. Pomiędzy ludnością 
utrzymuje się ciągle mniemanie. że pod grn-| 
zami murów. jeszcze tysiące są przy życiu. 

Wielu opowiada dziwne historje o ratunku. 
We wierze w cuda grzebią rodzice za dzieć- 
mi, młodzi ludzie za utraconemi żonami, przy- | 
jaciele za ludźmi, bliskimi ich sercu. 

San widziałem, jak młoda kobieta została 
znalezioną wśród gruzów przez męża. Ten 
szalał prawie z radości. Zołnierz sanitarny 
ostrzegał go, aby przez swoje pieszczoty nie 
męczył dalej już i tak zmęczonej Maiki 
Ale małżonek nie dał się powstrzymać. 
Ukląkł przy noszach, na których ją złożono, 
całował jej skrwawione czoło i ręce poszar- 
pane przez ostre gruzy. W końcu dał się 
uspokoić i dozwolił, by ją  zaniesiono da; 
umieszczonego w namiocie szpitala. Po dro-| 
dze szeptał dziękczynne modlitwy i robił cią- 
gle znaki krzyża nad ocaloną. Ale i w szpi- 
talu nie było już dla wyezerpanej ratunku. 
Zabiła ją nadmierna radość. Nikt się nie od- 
ważył zanieść owdowiałemu mężowi, czekają- 
eemn przy bramie szpitala, żałobnej wiado- 
mości. 

Dziwnem jest także, że przeważnie starsi 
ludzie uniknęli śmierci i wydobywają ich ży- 
wych jeszeze na światło dzienne. Widziałem ; 
w szpitalu starca ze złamanemi nogami i rę- | 
ką. Leżał on zabandażowany w gipsie, był, 
zadowołony i cieszył się. że pozostał przy | 
życiu. | 

Do lazaretu przyniesiono starą kobietę; 
z głowa, owiniętą w gazę. Miała silnie pora- | 
nioną głowę. Pomimo tego była w wybornym 
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1 
humorze i starała się dowcipami pocieszać 
i rozweselić chorych. inny pokaleczony sta- 
rzec leżał w dalszym oddziale polnego laza- 
retu. Gdy się do niego zbliżyłem. stał się 
niespokojnym i usiłował kocem tłanelowym 
zakryć twarz, bo się wstydził. że jego głowa | 
i całe ciało było brzydkie i niekształtne. | 

Rozmawiałem z pewnym strażnikiem po-, 
żarnym. W nocy na niedzielę pracował on` 
8 godzin, aby zagrzebanego wyratować je-! 
dnego, który jęczał i stękał przejmująco pod 
ziemią. Gdy go nareszcie odgrzebał i rękę 
mu podał celem ratunkn, nieszczęśliwy wy- 
dał ostatni jęk i skonał. Gdym dalej błąkał 
się po tem mieście śmierci, aby znowu coś' 
smutnego i rozdzierającego zobaczyć, przeby- 
łem rzadkie zdarzenie. Zdaleka dochodził 
mnie odgłos jakiejś skargi i kwiłenia. Po-, 
szedłem za głosem. aby spełnić obowiązek | 
miłosierdzia. Tymczasem zobaczyłem koźłątko. ' 
które się pasło spokojnie na urwisku; be-' 
czało, a ja wziąłem to za ludzkie wołanie.. 
Tak wśród tego nieszczęścia bywaja ratują- 
cy w błąd wprowadzani; człowiekowi zdaje 
się, że zewsząd dochodzi go głos cierpienia 
i bólu. 

Wielu ludzi, którzy w pierwszych dniach 
okropnych uciekli na wolne pola. teraz wra- 
ca. Mają dużo trudn. by dostać się do swo- 
ich domów, bo ulice są zburzone i niemożli- 
we do przejścia. A jeśli ktoś nawet dostanie 
się do domu i zechce jako prawny właścieiel 
szukać za mieniem, znajduje tyłko jego re- 
sztki. Na małe taczki ładuje ten nikły doby- 
tek i troskliwie pilnuje. aby ich ktoś niepo- 
wołany nie zabrał. 


Akcja ratunkowa. 


Z Regio di Calabria donoszą.” że prawie 
wszystkie dokumenty i papiery wartościowe 
urządów publicznych i! banków odnaleziono. 
M nister poczt wydał zarządzenie w sprawie 
zwrotu wkładek w poczt. kasach oszezędności 
w miejscach zniszczonych. Chodzi tn o 90.000 
wkładek. 

W Messynie wydobyto z pod gruzów jesz- 


cze 7 żywych osób. Znalezione przedmioty są | 


wartości 5 miljonów. Osobom prywatnym po- 
zwołono pod strażą wojskową zajmować się 
rozkopywaniem gruzów. 
Wodociągi znown funkcjonują, rozprawy 
przed sądem wojennym rozpoczęły się. 
Obrady parlamentu wioskiego. 


W izbie deputowanych w czasie dyskusji! 


o zarządzeniach z powodn trzęsienia ziemi, 
wielkie wrażenie wywołało przemówienia kil- 


ku deputowanych z okolic dotkniętych, któ-! 


rzy zdołali się wyratować. Prezydent mini- 
strów Giolitti oświadczył, że zgadza się na 
kilka zmian, zaproponowanych przez komisję, 


jakoteż na wniosek, aby wszystkie znalezio- | 
ne przedmioty wartościowe oddano poż 
| 


celem stworzenia stałego funduszu zapomo- 


| tnacji. Gdyby tego ruchu jeszcze odrobinę więcej 


j 


Tetrtr miejski w Krakowie. 


Małgorzatka, komedja w 3 aktach Davida 
i Lipschnetza. 


(0) „Małgorzatki* jaż od dawien dawna nie 
mają szczęścia do cnoty niewinności. Nie lepiej 
wiodło się tedy naszej Małgorzatce, która wstą- 
piła umyślnie do instytutu „Magdalenek*, aby 
wejść na drogę cnoty. Tak bowiem twierdzi u- 
parcie wobee hrabiny, prezydentki zakładu i wo- 
bee „wysokiego księcia“: jest jednak Małgo- 
rzatką i nie myśli oczywiście o tem na serjo. 
Celem jej jest jedynie wyłudzenie jakiejś daw- 
nej posiadłości w majątku hrabiny, co w rezul-| 
tacie osięga. Tam otwierać zamierza zakład... 
koronkowy. Książę padł ofiarą i dawszy się zła- 
pać na wdziękiex-kokoty jest zmuszony — pro 
tegować. 

I tak dalej, i tak dalej — wszystko bardzo 
swawolne, otwarte i... nieprzyzwoite. Publiczność 
jednak dobrze się bawi. Lecz wychodząc z teatru, 
wyraża oburzenie... że jej tak mało „pokazano.“ 
Są tacy, którzy uważają za obowiązek swój być 
zgorszonym i tacy, którzy w zapale bojkotowym 


żądają. aby na kasie teatralnej także umieścić | i 
Pan a ) |zyska zarazem rozwój miasta, pod względem czy- 


napis „Die Herren Reisenden aus Preussen...” 


| 
itd | 


I jest w tem coś racji tan towar jest 
zawsze trochę gorszy od fabrykatów francuskich. 
Można go wreszcie sprowadzić. als via Francję, 
gdzie komory celne skonfiskują trochę wyrazów | 
i napchanych pomysłów. Kufry zaopatrzą etykie- | 
tą: lekkie i „ekspedjować pośpiesznie“. Po u- 
sunięcin zbytecznego balastu nastanie : ruch, a 
to jest właśnie przymiot, którego utworowi spół- 
ki niemieckiej najbardziej brakuje, jakkolwiek 
posiada kilka bardzo doweipnych pomysłów i sy- 


było w inseinizacji i reżyserji, komedja zyskała- 
by bardzo. j 

W zasadzie jednak bawiono się dobrze, choć 
(zakrywając uszy i oczy) nieco swobodny ton 
panował w teatrze. P. Solska była tak nadzwy- 
czajną Małgorzatą, tak w miarę przyzwoitą i w 
i miarę czarująeą, 2e „Serenissimus* musiał być 
|wzięty. Wszyscy niemal artyści zasługują na 
pochwałę, a gdy Ra dalszych przedstawieniach 
tempo się przyspieszy, sztuka będzie mogła li- 
czyć na zupełne powodzenie jako towar „karna- 
wałowy'. P. Górska w roli hrabiny zgotowała 
nam bardzo korzystną niespodziankę i może trze- 
ba próbować dalej i powierzać jej większe, niż 
| dotychczas role. P. Kosiński ze swej roli, jaka 
komiczny epizod doskonala się wywiązał. I p. 
|Krysińska i Ordon Sosnowska. p. Sobiesław, Sta- 
nisławski słowem wszyscy. 


Życie krakowskie. 
Z teatru miejskiego. „Małgorzatka*, której 
dwa pierwsze przedstawienia grano przy wy- 
przedanym teatrze. ukaże się po raz trzeci — 
wtorek. W środę popularne  przedsta- 


gowego dla osób, które poniosiy przez trzę-' we 
sienie ziemi szkody. Izba przyjęła wśród o-; wienie komedyi Essmana: „Ojciec i syn“. Ozwar- 
klasków przedłożenie w sprawie akcji ratun- tek: „Małgorzatka”. Artyści teatru pracują nad 
kowej. | wznowieniem komedyi Szekspira: „Wieczór trzech 
|króli*. Świetna sztuka ta ukaże się w piątek. 

Koncert Bandrowskiego. We wtorkowym 


Nasz lokal redakcyjny 


mieści się od Nowego Roku, 
OTSIS 5P a | leńskiego, —- ustęp dopisany już po krakowskich 
| przedstawieniach opery. 4) Opowiadanie Lohen- 


II piętro. Zwracamy na tO | grina z IV aktu. Wszystkie teksty tego kon- 


przy, ul. św. Anny L 4 


uwagę tym wszystkim, któ- 
rzy pragną osobiście nas 


odwiedzić i bezskutecznie 
szukają redakcji Gazety 
Powszechnej- przy ul. Kró- 
tkiej. 


Urzędujemy codziennie w na- 
stępujących godzinach: 

Redakcja oq 8 rano do 1 w po- 
łudnie i od 5 popoł. do 7 wieczór. 

Administracja od 9 rano do 1 
w południe i od 4 popoł do 7 
wieczór. 

Prenumeratę i ogłoszenia 
przyjmuje także Biuro 
dzienników Hopecasa 
iSalomonowej przy ul 
Sławkowskiej l. 2. — Poje- 
dyncze numery do nabycia 
we wszystkich trafi- 
kach. 


swoim koncercie śpiewać będzie A. Bandrowski 
następujące utwory: 1) Opowiadanie Logego 
z I. aktu „Złota Renn“, 2) Scena przy żarnach 
z III aktn „Samsona i Dalili* Saint-Saensa. 3) 
Monolog Domana z IV aktu „Starej baśni" Że- 


certn — przekłady z Wagnera i Saint-Saensa, 
oraz libretto „Starej baśni* — są pisane przez 
koncertanta. Orkiestra 13 pp., która towarzyszy 
artyście, odegra nadto pod kierunkiem kap. 
Focka kilka fragmentów ze „Złota Renu“ i je- 
dną z najpiękniejszych części „Starej baśni“, 
symfonię leśną z II aktu. Biletów pozostała jnż 
nieznaczna ilość. 

„Wychodźcy polscy w Stanach Zjednoczo- 
nych*. Na ten temat wygłosi odczyt staraniem 
Towarzystwa pielęgnowania nauk społecznych p. 
dr. Zygmunt Gargas dziś o godz. 8 wiecz. w 
sali Tow. rolniczego (ul. Basztowa l. 6). Go- 
ście wprowadzeni przez członków mają wstęp 
wolny. 

Tegoroczny Walny Zjazd T. S. L. odbędzie 
się w dniach 27, 28, 29 czerwca br. w Kołomyi — 
tak postanowił Zarząd Główny Towarzystwa 
Szkoły Ludowej na wczorajszem swojem plenar- 
nem posiedzeniu. 

Pomnik T. Kościuszki w Krakowie. Celem 
obejrzenia odlewu pomnika Kościuszki i przeko- 
nania się e stanie dokonanych robót, zebrała się 
6 bm. w giserni fabryki w Podgórzu, słażącej 


Peniedziek. 11 stycznia 1909. 
warzystwa npiększenia miasta pod kierownictwem 
dra (ielińskiego. W skład komisji wchodzili : 
architekt Ekielski, prof. Axentowiez. prof, La- 
szczka i radea Lepszy. Kierownik budowy in- 
żynier Nwierzyński przedstawił komisji dokona- 
ne prace, które też uznała odiew za odpowiedni 
do postawienia go na większym placu miasta. 

Przy tej sposobności znowu stanie aktualną 
sprawa wyboru miejsca, na którym ma stanąć 
pomnik bohatera w sukmanie. Ze względów ar- 
tystycznych wybór ryuku krakowskiego na ten 
cel okazał się zupełnie niewłaściwym. Rynek 
nasz sam dla siebie tak zabudowany jak dzisiaj 
i w obecnem otoczeniu powinien zostać święto- 
ścią. której naruszać nie wolno. Pomnik i to 
wielkich rozmiarów. jak projektowany pomnik 
Kościuszki zasłoni z jednej strony widok na Su- 
kiennice. z drugiej na wieżę ratuszową, sam zaś 
straci również niepodzielność wrażenia „przez 
zmierzenie go w ciasnych ramach innych bu- 
dowli. 

Należy tedy wybrać nowe miejsce, na którem- 
by stanął sam, wielkością swoją i potęgą, robiąc 
wrażenie i stwarzając temsamem dla siebie no- 
wy piękny punkt miasta. Na takiej decentralizacji 


stości i estetycznego wyglądu bowiem znowu je- 
dno ognisko ruchu miejskiego niezawodnie się 
podniesie, 

Wnuk chłopski arystokratą. W krakowskim 
sądzie powiatowym odbyła się niedawno rozpra- 
wa przeciw adjunktowi sądowemu p. K. Babu- 
rze o obrazę demokracji wogóle. Obrazy do- 
puścił się w teu sposób, iż w czasie rozprawy 
zwrócony do prof. Bujwida wypowiedział naste- 
pujące zdanie: „Od powietrza, głodu, ognia de- 
mokracyi i tłuszczy zachowaj nas Panie!*. Prot. 
Bujwid uważając to za obrazę demokracyi, do 
której należy, oddał sprawę do sądu; sędzia wy- 
dał wyrok uwałniający przyjmując tłumaczenie 


ip. Habury. iż obraza ta dotyczyła chłopów. we- 


wanych wówczas do rozprawy. Bądź co bądź 
zwracamy uwagę powołanych czynników na za- 
chowanie się p. adjunkta, który powinien za- 
chować takt wobec każdego audytorjnm. Dziwne 
to jeszeze. dlaczego wnuk chłopa z Borzęcina 
wyrósł na takiego arystokratę. 

Sokół w Podgórzu. Każdego przechodzące- 


go ulicami razi afisz czerwony, zapowiadający. 
Że stowarzyszenie „Vorwärts“ urządza bal w... 
„Sokole“ podgórskim. Jakto? Więe Sokół” 


ma być „tanebudą* dla „Vorwartsów?... 

Otwarcie ochronki na Grzegórzkach. W 
sekludnych dwu pokoikach, strojnych w choivke 
odbyło się wczoraj otwarcie i poświęcenie o- 
cbronki im. A. Klemensiewiczowej. założonej 
przez koło pań T. S. L. Ochronka liczy 36 
dzieci, a codziennie zgłasza się więcej, ale brak 
miejsca. 

Poświęcenia ochronki dokonał ks. dr. Rych- 
lak. proboszcz miejscowej parafji, poezem imie- 
niem koła pań przemówiła p. Strokowa i odda- 
ła ochronkę w opiekę gminie grzegórzeckiej i 
wszystkim pobrym ludziom. Obecny na uroczy- 
stości rejent Kłemensiewicz dziękował kołu pań 
za nazwanie ochronki imieniem jego zmarłej 
żony. Następnie przemawiali: imieniem Zarządu 
Głównego T. S. L. dr, Gertler, imieniem miej- 
seowej rady gminnej b. wójt p. Sławiński. po- 
dając do wiadomości, iż rada gminna uchwaliła 
na ochronkę 1000 koron. Przemawiał uastęp- 
nie dełegat ze Śląska i poseł Petelenz. W przer- 
wach między przemówieniami śpiewały dzieci ź 
ochronki. 


i najmuje — fortepiany, pianina, harmonie i pia- 
nole krajowe i zagraniczne nowe i prze- 
grane — za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki. 


Repertuar teatrów krakowskich. 

Teatr miejski: Poniedziałek: „Noo listopadowa”. 
dziesięć scen dram, Stan. Wyspiańskiego: Wtorek: 
„Małgorzatka*. kom. w 3 aktach Dawisa i L. Lip- 
schuetza; Środa: „Ojciec i Syn*, kom. w 8 aktach G. 
Essmanna (popul.); Czwartek „Małgorzatka* itd.; 
Piątek: „Wieczór trzech króli*, kom. w 5 aktach 
W. Szekspira; Sobota: „Djabeł*, kom. w 3 akt. Fr. 
Molnara; Niedziela: o godz. 3 popoł. „Betleem pol- 
skie*, Jasełka w 3 akt. L. Rydla (popnlarne); wie- 
czorem „Djabeł” i t. d. 

* Teatr ludowy. Wtorek: 
banderą*. 


PHILODERMINE MALINOWSKIEGO i HIGIENICZNE 


MUNA PRZETŁUSZCZONE 


MALINOWSKIEGO 
11 odmian zapachów kwiatowych 
i z zapachem wody kolońskiej 

począwszy od 60 hal 
tajlepiej zapobiegają spierzchałącia skóry 


„Pod. gwiazdzistą 
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do przechowania odlewu, komisja artystyczna To- | Skutek nie zawedzy, letz wyraźnie żądać wyroków M. Mainowskiepe. 


Poniedziałek. 11 stycznia 190%. 
'Telegrafem i telefonem. 


Konstantynopol. Wybory do parlamentu 
ukońezono, przeprowadziwszy jeszcze wybór 
w Bagdadzie, gdzie wybrano izraelitę Spa- 
niolskiego. Ogółem zasiada dotychczas w par- 
lamencie 4 żydów. 

Bukareszt. Prezydent ministrów Sturdza 
z powodu choroby podał się do dymisji, któ- 
rą król przyjął Król zamianował prezyden- 
tem gabinetu dotychczasowego ministra spraw 
wewnętrznych Bratianu. 

Petersburg. 5 stycznia skazano na śmierć: 
w Kkaterynosławiu 5. w Kijowie 1, w Ry- 
dze 6. w Charkowie 7. w Kursku 3. Razem 
dwudziestu dwu. Powieszono w Woro- 
meżn i. w Kkaterynbnrgu 2. w Łodzi 1. 

Libawa. Zamarzł w mieszkaniu nieopało- 
nem słynny ze skąpstwa bogacz Zwanger. 


Wszechpolacy u steru państwa. 


Wiedeń. Podana przez „Gazetę Powszech- 
na“ 6 bm. wiadomość o nowym zwrocie w 
układzie gabinetu, potwierdza się. Z wielkich 
haseł koalicyjnych zostaną strzępy, bo do 
gabinetu nie wchodzą przedstawiciele stron- 
nictw, ale jednostki. które najlepiej umiały 


zabiegać koło interesu. a więc w pierwszym powiedź. Ze swej strony stwierdzić musimy. że 
rzędzie wszechpolacy. Nareszcie doczeka Się szkoła średnia w Brzesku jest konieczną. Blizko 
teki ministra galicyjskiego p. Głąbiński, qwa tysiące bowiem uczniów z powiatu, uczęsz- 
a ministra skarbu p. Biliński, na trzeciego | cza do obcych szkół. Dobrym zamiarom: „Szczęść. 
idzie knzyn Abrahamowicza, a więc po zbli- | Boże!“ 


żeniu wszechpolaków 7% podolakami. również 


sojusznik wszechpolski, szei sekcyjny Wacław |poseł Jachowiez zgromadzenie poufne, do sa- 


Zaleski na ministra rolnictwa. Familja 
rozrządziła się także prezesurą Koła, ma ją 
dostać p. Abrahamowicz. Czy jednak będzie 
na to zgoda Koła to inna rzecz. Faktem 
jest, że stronnictw, w Kole reprezentowa- 
nych, nie pytano o zdanie eo do żadnego 


z tych samozwańczych kandydatów, nie wie |chowicz. W. Orłoś ze Smolarzyn. A. Lenar z 


również nic o tem pełne prezydjum Koła, 
ani też jego komisja parlamentarna. 


Pieniądze serbskie dla Kłofacza. 


Praga. Dyrekcja pocztowa w Pradze skon- 
fiskowała telegramy wysłane z Belgradu do 
posła Klofacza i organizacji naro 
dowo-socjalistycznej w Pradze. 
Konfiskata ta stoi w związku ze śledztwem 
przeciw Kłofaczowi o utrzymanie stosunków 
z rządem serbskim. Kloiacz ogłasza, że oskar- 
żenie go o zdradę stanu jest dziełem po- 
licji Prowadzone śledztwo wykaże, czy isto- 
tnie peseł Klofacz jest zamieszany w opła- 
cang przez rząd serbski propagandę anty- 
adstrjacką. 


Przeciw hummiowi. 


Praga. Na wczorajszem posiedzeniu Rady 
miasta odczytano pismo Izby handłowo-prze- 
mysłowej z zawiadomieniem. iż poczyniła ona 
n rządn i parlamentarnego kiuhu narodowego 
kroki. aby bummeł studentów niemieckich 
przenieść z Przekopów na inne miejsce. Izba 
prosi. aby Rada miejska poparła tę sprawę. 


Zajście na granicy serbskiej. 


Sarajewo. Z Srebernicy donoszą. żejwe śro- 
de patrol żandarmerji na drodze z Brutunac 
do Fakowic, ostrzeliwano z brzegu serbskie- 
go. Żandarmi odpowiedzieli również ogniem, 
który jak się zdaje trafił atakujących. Z p - 
trola nie raniono nikogo. 


Głód w Małej Azji. 


Konstantynopol. W kilkn okolicach małej 
Azji panuje wielki głód. Wiele osób zginęło 
z głodu. 


Mianowania. 

Prezydjum kraj. Dyrekcji skarbu zamianowało 
praktykantów podatkowych B. Burnatowicza, E. Mar- 
morowicza, W. Czerlunczakiewiczae. D. Goldblatta, 
J. Klstera i J. Tarnawskiego prowizorycznymi asy- 
stentami podatkowymi ad personam. 

Cesarz zamianował proboszcza rzym. kat. i dzie- 
kana w Tuchowie ks. dra Ignacego Maciejowskiego 
honor. kanonikiem kapituły katedralnej w Tarnowie. 


_ Pokłosie ludowe. 


Z życia wsi. Wieś nasza, polska wieś spo- 
kojna, zaczyna coraz żywszem bić tętnem życia 
społeczno-kulturalnego, czego dowodem jest co- 
raz wydatniejsza praca w Kółkach rolniczych, 
czytelniach itp. instytucjach, pomiędzy którymi 
niepowszednie miejsce zajmuje teatr włościański. 

Teatr na wsi to najodpowiedniejsza rozrywka 
dla młodzieży, widzów zajmuje i kształci akto- 
rów wiejskich i daje nie jedną sposobność star- 
szym do przyjemnego spędzenia długich zimo- 
wych wieczorów. Z tego założenia wychodząc, 


odegrano .Jasołka* 
žek opętany”. 


GAZETA POWSZECHNA 


założono teatr amatorski i w Handzłiówee. 
i odegrano następujące sztuki: „Żyd w beczce”. 


„Powrót taty”, „Hannusia Krożańska”, „Błażek 
opętanv*. Karpaecy górale“. Sztuki te grane| 
były w ciągu roku. W dzień Nowego Roku! 


i powtórzono sztukę „Bła- 
co dało możuość młodzieży i star- 


szym do przepędzenia mile i wesoło pierwszego 


rokn święta. | 
W toku są próby ze sztuki „Łobzowianie*, | 
która niebawem zostanie na scenie odegraną. | 
Tu dodać muszę, iż gmina wybudowała odpo- | 


najmniej przez rok używać będzie światła ga-| 
zowego i że konsumeja wyniesie co najmniej b0 
koron rocznie, czyli przeciętnie 5 kor. miesię- 
cznie. Oświetlenie gazowe zaprowadzone będzie ; 
podług dyspozycji w kuchni (także do gotowa-| 
nia), w łazienee do opalenia piecyka i w poko- 
jach (do oświetlania). WW każdem mieszkaniu u- 
stawiony zostanie automat, do którego wrzucać | 
się hędzie opłatę za gaz w dwudziestogroszówkach | 
czyli razem 2 kor. 40 gr W taki sposóh będzie | 
można łatwo samemu skontrolować, za. wiele gro- | 
szy skonsumuje się gazu w pewnym okresie | 


wiedni loka}. jako dom ludowy. w którym odby- | czara. Od czasu do czasu kasjer zakładu wyjmo- 


} 
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wają się przedstawienia, wieczorki i odezyty. | 
To też nie ma niedzieli. szczególniej porą zi- 
mową. aby nie było sposobności do zgromadze- 
nia się celem pogadanki, przeczytania gazet i 
omówienia potrzeb i spraw naszych. OSY. 


Szkoła realna w Brzesku. Kiernjąc się in-' 


teresem rodziców, którzy synów swych gdzieś do 
obcych gimnazjów posyłać muszą, postanowiła 
gmina Brzeska założyć u siebie szkołę realną 
najnowszego typu. 
udokumentować, uchwaliła Rada gminna z wła- 
snych funduszów potrzebny gmach wybudować. 
Deputacja, wysłana w tym celn do namiestni- 
ctwa i Rady szkolnej, otrzymała przychylną od- 


Ze zgromadzeń. 30 grudnia 1908 zwołał 
ł Rady powiatowej w Łańcucie: wzięło w niem 
udział 46 zaproszonych. Na porządki dziennym 
było: ł. Sprawozdanie z parlamentu; 2. Pań- 
stwowy projekt ubezpieczenia od wypadków i 
na starość; 3. Sprawa asekuracji „Wisly“: 4. 
Sprawy bieżące P. S$. L. Przemawiałli poseł Ja- 


Handzlówki, J. Miazga z Wąglik, W. Michna 
z Czarnej, J. Rajzer z Handziówki J. (żorlach 
2 Woli dalszej. 

W dyskusji nad rządowym projektem ustawy 
o ubezpieczeniu, udawadniali mowcy, Że proje- 
ktowana przez rząd ustawa. w tej formie jest 
dla włościan szkodliwa i zgubna, a więc na tych 
warnnkach nie do przyjęcia. Po dyskusji nad 
bieżącemi sprawami P. S. L., omawiano sprawy 
„Wisły“ w okręgu sądowym łańcuckim. W Prze- 
worskiem i Leżajskiem urządzi poseł Jachowicz 
w krótkim czasie osobne zgromadzenie. 


Wieści z kraju. 


Zgromadzenie poselskie. Posłowie Łnszez- 
kiewicz, Średwiawski i Styła urządzają łącznie 
zgromadzenia w powiecie wadowickim w nastę- 
pujących dniach: 17 bm. o godzinie I po po- 
łudniu w sali „Sokoła“ w Wadowicach 31 bm.o godz. 
l po południu w Zatorze w sali Magistratu, a 

2 lutego br. o godzinie I po poładnin w Bali 
„Sokoła“. 

Wobec zarzutow różnych pism, jakie się w 
ostatnich czasach pojawiają przeciw postępo- 
waniu Stronnictwa Ludowego i jego prezesa, za- 
praszają posłowie wszystkich pp. wyborców na 
te zgromadzenia. 

Telefon Przemyśl-Nowy Sącz. Dnia 15 bm. 
oddaje się do nżytku międzymiastową linię te- 
lefoniczną Przemyśl-Nowy Sącz wraz z nowo wy- 
budowanemi sieciami telefonicznemi w Grybowie 
i Krośnie. 

Ztym samym dniem przypuszcza się także do 
ruchu międzymiastowego istniejące już lokalne 
sieci telefoniczne w Sanoku, Jaśle, Zagórzanach 
i Gorlicach, które w tym celu włączono do po- 
wyższej linji międzymiastowej, 

Dla wszystkich tych sieci dopuszczalne są na 
razie tylko rozmowy w obrębie (zalicji. 

Ku czci Słowackiego. Komitet ka uczezenin 
rocznicy urodzin Słowackiego na odbytem w d. 
4 bm. posiedzenia podzielił się na odrębne sek- 
cje mające zająć się poszczególnemi ezęściami 
obchodu. Prace nad uświetnieniem obchodu już 
są w toku. Inicyatatorzy obchodu projektują, aby 
amatorowie odegrali niektóre utwory Słowackie- 
go, ilustrujące poetycką działalność wielkiego 
poety. Próby jnż rozpoczęto. 

Automaty gazowe we Lwowie. Dzienniki 
lwowskie donoszą, że gazownie miejskie zapro- 
wadzą we Lwowie nowość, która będzie wielkiem 
udogodnieniem w nabywaniu światła gazowego 
dla domów prywatnych. 

Na wzór wielkich miast europejskich będzie 
można specjalnie w mniejszych mieszkaniach za 
prowadzić światło gazowe bez żadnych wkła- 
dów. Zakład gazowy przeprowadzać będzie wła- 
snym kosztem rury gazowe do pomieszkań pry- 
watnych i dostarczy bezpłatnie lamp gazowych, 
skoro lokator zobowiąże się do tego, że prey- 


Chege dobre chęci czynem | 
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wać będzie z automatu pieniądze. a gdyby w którymś | 


|antomacie znalazł zamiast dwudziestogroszówek 
|inne przedmioty. naśladujące monety, zażąda, aby | 


za-tąpiono je prawdziwą monetą i w taki spo-| 
sób ewentnalnie nadnżycia łatwo będzie można | 
skontrolować. 

Po kilkunastu latach tj. po zamortyzowaniu 
całe urządzenie wraz z lampami przejdzie. na 
własność właściciela domu, od którego zezwołe- 
nia zależeć będzie zaprowadzenie gazu w odno- 
śnych mieszkaniach. 

W Londynie zaprowadzono już takich auto- 
matów około 450.000. 

Czy Kraków nie miałby zamiaru pójść śladem 
Łwowaw aag AA 144 

Komitet okręgowy dia bojkotu prusactwa 
w Tyczynie zwraca prośbę do Komitetów gminnych. 
rad sierocych, urzędów parafialnych i naurzy-: 
cielstwa o zorganizowanie Komitetów gminnych, 
któreby ezuwały nad tem, aby ruch emigracyjny | 
skierować nie do wrogich nam Niemeów, ale do 
ludzi Polakom przychylnych. których wskaże | 
Komitet okręgowy —- lub Towarzystwo emigra- | 
cyjne w Krakowie. 

Kradzieże kolejowe na stacji w Płaszowie 
nie ustają. Rewizja przeprowadzona u wyrob- 
nika Marcina Kozła, wykazała dużą ilość rzeczy 
pochodzących z kradzieży kolejowych. 


Z imnych zaborów. 


Zamachy rewolucyjne. .Warszawskij Dnie- 
wnik* komunikuje, że w okresie 1905— 1908 
w gub. radomskiej zabito: pomocnika naczelnika 
powiatu Kozienickiego. 2 naczelników zarządu 
żandarmerji radomskiej. 2 dozerców polieyjnych 
w Ostrowcn. naczelnika dyrekcji naukowej, po- 
moenika naczelnika depot w Skarżysku, pomo- 
enika naczelnika stacji Radom. pomocnika refe- 
renta rządu gubernialnego. oficera, 4 agentów 
„ochrany*, komisarza policji w Radomiu, 2 wój- 
tów gmin, sołtysa, dyrektora fabryki, księdza, 
28 strażników, 6 żandarmów i 3 gajowych. 
Zraniono osób kilkadziesiąt. Dokonano 119 po- 
gromów w urzędach państwowych i gminnych 
i zrabowano 170 tysięcy rubli. Dni strejkują- 
cych było w tym okresie 92. liezba robotników 
spadła z 15 na 10 tysięcy ludzi, 

Znalezienie składu broni. Ag. Pet. donosi, 
że w powiecie włocławskim w lesie, znaleziono 
skład broni drużyny bojowej P. P. S. 

Wyroki śmierci. Sąd wojeuny w Łodzi ska- 
zał na śmierć Józefa Szymańskiego i Stefana 

| 
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Kuberę, za zabójstwo robotnika Szadkowskiego, 
a Roberta Szlejnkego, za zabicie z wyroku par- 
tji socjalno-demokratycznej dwóch kobiet i męż- 
uprawiających bandytyzm pod 


<zyznę, firmą 


partji. 


Nowinki. 


Umrzeć koniecznie pragnął niejaki Franciszek 
Mory w Wiedniu. Oto w zamiarze samobój- 
czym rzucił się do kanała dnnajowego, w tej 
chwili jednak skoczył mu na ratunek żołnierz 
policyjny, wywiązała się między nimi zacięta 
walka, bo Mory chciał koniecznie umrzeć. jednak 
policjantowi udało się go wyratować. Niedo- 
szły samobójca zapytywany © powód tego roz- 
paczliwego kroku oświadczył, że rozłam i nie- 
zgoda w rodzinie popchnęły go do tej ostatecz- 
ności. 

Morderstwo bezdomnej kobiety w Berli- 
nie. Onegdaj znaleziono w odległej dzielnicy 
Berlina trupa młodej kobiety Joanny Pagel, z 
zakneblowanemi ustami. Sprawcy długo wyśle- 
dzić nie było można. Dopiero później na do- 
niesienie pewnego malarza aresztowała policja 
robotnika Mara Brinka, który. jak się okazało, 
dokonał zbrodni na tle seksualnem. 

Żydzi przechodzą na Islam. Do rosyjskie- 
go departamentu dla spraw religijnych nadeszło 
w ostatnim czasie mnóstwo doniesień '0 maso- 
wem przechodzeniu żydów na mahometanizm. 

Dziwne to zjawisko da się tem wytłómaczyć, 
że przy przejściu na Islam Żyd nie musi ze- 
rwać zupełnie z rodzicami i krewnymi, że mał- 
żeństwo między Żydami a muzułmanami jest do- 
puszczalnem. że zmiana wiary nie jest połączo- 
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w Krakowie, ulica Floryańska L. 15. 


GAZE 


na z wuduościami. Ponieważ jednak w usta- 
wach rosyjskich powiedzianem jest w jednem 
miejsen. że Żydzi mogą przechodzić jedynie ua 


chrześcijaństwo. zrodziła się w departamencie 
wyznań myśl, aby stawiać żydom przeszkody 


w przechodzeniu na Isłam, 

Wskutek jednak ukazu carskiego o telerancji 
religijnej. mnsiano odłożyć tę sprawę uż do eza- 
(su. w którym Duma nie załatwi jej na drodze 
| prawnej. 
| Eksplozja kotła w łazience „Hungaria“ w 
Budapeszcie spowodowała natychmiastową śmierć 
palacza i ciężkie puranienie trzech pomocników. 
| Powodem eksplozji były nowo przywiezione ru- 
ry. które okazały się słabemi. 

Proroctwo kabaiarki. W północnej Ame- 
ryce w stanie Ohio zaszedł onegdaj smutny wy- 


padek. 22-letnia Orasce została zastrzeloną z 
jrewolwcru w przeddzień ślubu. Znaleziono ją 


w pewnej odległości od domu, na drodze polnej, 
prowadzącej do wielkiego boru. oblana krwią 
z kulami rewolwerowemi w głowie. Smutna 
jest historja Życia młodej dziewczyny. Miała 
narzeczonego, którego kochała. o jego więc wier- 
ności chciała się przekonać. Udała się do zna- 
nej w okolicy kabalarki. fa wywróżyła jej, iż 
w przeddzień ślubu śmierć ją spotka. Tak się 
też stało. (zy powodem śmierci narzeczonej 
był jakiś tajemny proces duchowy, który się po 
wróżbie u niej wywiązał. czy też. jak twierdzi 
zmartwiony narzeczony, zamordowali ją jego wro- 
gowie — niewiadomo. 

Pożar w Nowym lorku. Onegdaj wieczo- 
rem wybuchły w Nowym Jorku równocześnie 
iw trzech punktach miasta wielkie pożary. które 
wyrządziły szkody na przeszło milion dolarów. 
Przypuszczają, że ogień podłożono. 

Walka z kawalerzystami. „Jeni liazeta” 
donosi. że w Hossa] przyszło do poważnych 
rozruchów. Jeden kawalerzysta zaatakował Tur- 
czynkę podczas Bejramu. za co został areszta- 
wany. Kiedy współtowarzysze w liczbie 50 
usiłowali go uwolnić. atakowano koszary. Hu- 
dność brała udział w walce: koszary blokowano. 
Wreszcie otwarto więzienie. gdzie przyszło do 


krwawej masakry, w której ze strony żołnierzy | 


i łudnosci zglucło 
nień. 


nQ osób, a 40 doznało zra- 


Listy z prowincji. 
Tarnów. 


Sprawa tarminatorów piekarskich. 

Jak wszędzie. tak w Tarnowie istnieją t. zw. 
kursa dla terminatorów. ua które uczęszczają 
chłopcy. zajęci jako praktykanci we wszelakiego 
rodzajn warsztatach rękodzielniczych. Otóż gdy- 
bv każda pracownia wysyłała tych terninatorów, 
liczba ich byłaby pokaźną. Tak się jednak nie 
dzieje: wskutek tego kursa te nie mogą speł- 


niać należycie swego zadania. Ža przykładem 
wiełu poszły i inne pracownic, to teź liczba 


korzystających z kursów jest bardzo małą. 

Na zmniejszenie i tej liczby wpłynęła jeszcze 
ta okoliczność, iż np. terminatorzy piekarscy, pra- 
cując całą noc i przedpołudnie. udają się na 
odpoczynek dopiero o godzinie dwunastej, Ponie- 
waż nauka w „przemysłówce” rozpoczyna się 
o godzinie szóstej wieczorem. dlatego chłopiec 
taki musi wstawać najpóźniej o godzinie piątej, 
aby sie nie spóźnić do szkoły. "lo teź z ośmiu 
godzin przeznaczonych na spoczynek, zabiera im 
się godzin trzy. gdyż terminatorzy piekarscy 
spią zwykle do ósmej wieczorem. Temu należa- 
łoby w jakiś sposób zaradzić, aby i ci mogli 
korzystać z wauki udzielanej na kursach, bez 
uszczerbku jednak czasu, przeznaczonego na od- 
poczynek. ('ickawe jest postępowanie dyrektora 
szkoły dla terminatorów p. Albrochta. w nakła- 
daniu kar za nieposyłanie chłopców na naukę. 

Oto właściciel piekarni p. Maliński, musiał 
zapłacić dosyć wysoką Swmę. jako karę za nie- 
posyłanie torminatorów do przemysłówki. gdy 
tymczasem właścicicle innych piekarń mimo. że 
z reguły swych tcrminatorów nie posyłają. na 
karę taka nie są narażeni. VEZ 


DZE TIE PEREZ NZS E 
Sprzedaż dzieci na licytacji. 


Kinlandzki dziennik  „Rajvaaja* komu- 
nikuje: W  parafji Chollda gubernji Ta- 
wasthuskiej na zebraniu gminnem urządzono 
licytację, na której gospodarzom odsprzeda- 
wano dzieci nieprawe na cały rok... Gospo- 
darze biorą te dzieci na utrzymanie i wyzy- 
skują tych małych niewolników bez wszelkiej 
litości. Dziennik wskazuje ina; to. że% ten 
system odsprzedawania dzieci, deprawuje je. 
gdyż gospodarze nie kształcą i niewychowa- 
ją ich na obywateli. a kupują je by ciągnąć 
zyski z tych białych murzynków. 
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Roboty melioracyjne w mielerkiem. 


Zmaną jest powszechnie rzeczą, że dla wy- 
żywienia coraz większej rodziny mńsi gospo- 
darz albo ziemi dokupić, albo Też te kawałki 
grunte, które posiada oddawna. łepiej upra- 
wić, aby ich wydatność powiększyć. Powię- 
kszenie nurodzajności a więc i wydatności, 
można osiągnąć na każdym gruncie; na do- 
brym z natury mniej, na nicurodzajnym zaś 
znacznie więcej. Fo też starania nasze około 
polepszenia pół i łąk winniśmy skierować 
przedewszystkiem do najgorszych grantów, 
do nieużytków, gdyż praca i koszta włożone 
na ich polepszenie najlepiej się opłacają. 

Nieużytków mamy w kraju jeszcze bardzo 
dużo, bo niemal w każdej gminie znachodzą 
się jeszcze mniejsze lub większe obszary 
nie dające dochodów należytych. Są rozległe 
łąki mokre i pastwiska zabagnione, do któ- 
rych ładność miejscowa jest przyzwyczajona 
i nie myśli nawet o tem, jakby z nich można 
stworzyć urodzajne łąki lub pola, jakby je 
zamienić na obszary łąk pierwszej jakości. 
Tak było za naszych rodziców to niech i 
dalej tak bedzie, mawiają sobie ludzi- 
ska, gdy przypadkiem ktoś zacznie namawiać 
ich do lepszej uprawy nieużytków, do prze- 
prowadzenia meijoracji. Trafiają się jednak 
nowszymi czasy już gospodarze, którzy dają 
się nakłonić do ulepszeń rolnych. Takich jest 
w mieleckim powiecie może najwięcej. Długo 
jednak i ta musieli inżynierowie pracować, 
zanim potrafili przekonać włościałi o użyte- 
iczności robót meljoracyjnych. 2 początku 
| przemocą trzeba było przeprowadzić rowy 
ji kawały osuszające, nieraz pod osłoną žan- 
darma, lecz z czasem spór interesowanych 
(włościan tak się zmniejszył. że po dwóch iub 
{trzech latach znikł zupełnie. W gminie, gdzie 
iz początku trudno było spokojnie wy- 
„konać pomiary w celu zaprojektowania robóć 
osuszających, poznano się na robotach zaraz 
po wykonaniu pierwszego kanału osuszają- 
icego. Odtąd nietylko nie przeszkadzali inte- 
resowani inżynierowi wykonującemu pomiary 
pod nowe kanały, nie przeklinali go i nie 
r zd4orweczyli mu, lecz pomagali mu w wyszn- 
'kaniu odpowiednich zagłębień i nizin, które 
najwięcej nadawały się do osuszenia rowami. 

Najlepszym przykładem w tym kierunku 
może być gmina Trześń w powiecie miele- 
jekim Z notatek lub z opowiadań inżyniera, 
jktóry w tej wsi wykonywał pomiary pod 
| pierwszy rów ususzający, można się dowie- 
| dzieć, z jaką nienawiścią patrzano na niego, 
(jakimi wyrazami go traktowano. Po wyko- 
| naniu jednak pierwszego rowu ludność po- 
| znała błogie skutki osuszenia i dalej nie tyl- 
ko, że inżynierowi w pomiarach nie prze- 
szkadzała. lecz wnosiła dalsze prośby do Wy- 
działa krajowego o wykonanie większej ilości 
rowów. Dziś płynie w Trześniu woda pięcio- 
ma dużymi rowami i kanałami wzdłuż całej 
gminy i dopiero teraz wszystkie grunta mogą 
być uprawiane a ludziska nie mogą sobie te- 
raz tych „nizimierów * nachwalić, co to takie 
„rufy“ im pokopali. 

Cheć do przeprowadzenia robót meljoracyj- 
nych wzrasta dość szybko w tutejszym po- 
wiecie, czego najlepszym dowodem jest coraz 
większa liczba próśb wpływających do Wy- 
działa krajowego o wykonanie rowów osu- 
szających. Szczególnie mokre łata zniewalają 
i zachęcają lndzi do szukania ratunku w od- 
prowadzaniu wód za pomocą kanałów. Rok 
ubiegły tak dokuczył ludności tutejszej, że 
gminy w południowej części powiatu położone 
wniosły prośbę o wykonanie pięćdziesięciu 
sześciu nowych rowów, których kosztorys 
został obliczony na czterysta tysięcy koron. 
Daje to miarę potrzebnych środków na ro- 
boty osuszające w całym powiecie a jeszcze 
więcej w całym kraju. gdyż powiatu miele- 
ckiego obecnie nie można już liczyć do naj- 
bardziej zabagnionych. Od lat dwudziestu 
prowadzi się w nim roboty meljoracyjne i co 
było najgorsze, już się poprawiło. 

Gdybyśmy w całym kraju mogli przepro- 
wadzić roboty najpotrzebniejsze w krótkim 
czasie z takim nakładem i starannością, jak 
to czynią inne kraje. przemienilibyśmy naszą 
ojczyznę w jeden z najurodzajniejszych i naj- 
bogatszych pod względem rolniczym krajów. 
Wtedy mielibyśmy dobrobyt taki, że nie by- 
łoby poco wyjeżdżać do Ameryki ani na 
Saksy. Inż. Jan Haładej. 


Sekretarz pana dziedzica. 


Ujrzałem go spieszącego ulicą z rozwianemi 
połami wytartego paltota, oehlapanego wyżej ko- 
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Poniedziałek, 11 styczmia 189%. 


jian błotem. Z przekrzywionym na ucho kapzie- 


Zem... 


z 


— Panie Júzefie! pan tak pądzi?: — 
aawołałew za nim. 

-— Przepraszam pama bardzo - rzekł. przysta- 
jąc na chwiłkę—ale nie mam dzisiej czasu. Pun 
Jagniętowski przyjechal! Mam brć a niego 
penkt o dwunastej w hotelu! 

— Oo dobrze! Ależ to dopiero dziesiąta! 

—— To i cóż z tego? Czas prędko lecit... (5% 
pan myślisz? Że od 10-tej do poładnia io wiek 
cały? 


dokad 


To całe dwie godziny, a w każdym razie 
dosyć czasu. by wypić ze mną kieliszek wódki 
i coš przetrącie!... 

Paa Józef przystanął, ściągnął brwi i zamy- 
sli} się, jakby coś obliczał. 

— Zpoda!--rzekł wteszcie— na kieliszek wód- 
ki znajdę czas jeszcze! Ale chodźmy pradko, ja- 
żeli pan łaskaw!..  Wspominałem panu już, Że 
p. Jagniętowski przyjechał! 

-— Wiem o tem!.. Jaka pan pije” — spytałem 
pana Józefa, wstępując z nim do handelka. 

— Miętóweczka dwa razy wzmocniona!.. Tyl- 
ke prędko! — zwrócił się z groźnem napomaie- 
niem do chłopaka — prędko. bo ja dzisiaj nie 
mam czasu! 

Po długich ceregielach skłoniłem pana Józe- 
fa, że usiadł ze mna przy szklance piwa 

— Nie spiesz się pan tak bardzo - perswa- 
dowałem—czasu mamy dosyć!... 

— Dobrze panu tak mówić- —rzekł. spojrzaw- 
szy z góry na mnie—ale ja. który mam dzisiaj 
tyle zatrudnienia. 

Te ostatnie słowa pewiedział z lakiem prze- 
jęciem. jak co najmsiej minister jaki. majaey 
do spełnienia ważne misje dyplomatyczne. 

—- Patrz pan!— mówił dalej, wyciągając z kie- 
szeni zatłuszczony papier —pan Jagsietowski pi- 
sał wczoraj do mnie (przyjeźdża dzisiaj o dwx- 
nastej) i dał mi rozmaite złecenia, z któremi 
muszę się na czas wporać, Najpierw mam się 
dowiedzieć, czy przyjechała z Wiednia jego ciot- 
ka (bardzo zacna pani), ta, co to ma kamienicą 
sa Karmelickiej (wspaniała realność!) potem wy- 
pytać księgarzy o najnowsze dzieła, traktujące 
o hodowli morskich świnek (pan Jagnietowski 
jjest zawołanym gospodarzem). potem zualeźć 
| kupca na 3 stare strzelby i 2 szable (jedua ma 
„nawet pochwę. jak mi p. Jagniętowski pisze)... 
Potem jednego żydka wyszukać. potem — jednem 
słowem. zajęcia baz likul.. Ale ja nie narze- 
kam weale. o nie! ja bardzo lnbię mieć zajęcie 
i kontent jestem, że od czasu do czasu przy- 
jjeżdża p. Jagniętowski z Małych Pierzyn! (Te 
jego dziedziczny majątek. podobno cudowna po- 
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siadłość!.. nie widziałem jej. ale mi p. Jagaiy- 
towski mówił.)— Tak panie! jest tam dwór i 


stodoła i stajnia podobno!... 

Nie możesz pan sobie innego zajęcia pv- 
szukać, zamiast faktorować jakiemuś tam szla- 
chetce? 

— Jakiego zajęcia” Będąc młodszym. bytem 
przy „iłnanewachach*, ale że tam było troszke 
| tego... — dodał. prztyknąwszy się w gardło. 

+ — Rozumiem... mietóweczka dwa razy wamoc- 
niona. 

— Nie będę taill.. Byłem potem pisarzem w 
sądzie!.. a jakże!.. Ale ręka mi się trochy 
trzesła, więc chociaż mam śliczne pismo... 

— A potem? 

— Potem?... 


prywatyzowałem panie!.. Dzi- 


siaj tak trudno o posadę!.. Zwłaszcza dla mnie, 


w moim wieku, przy tem reka mi wię trzęsiet... 
Ja lubię bardzo mieć zajęcie!.. To też. gdy mi 


się trafiła okazja... 

— Pan Jagniętowski?...— spytałem. 

— Tak, właściciel dóbr Małe Pierzyny!... Za- 
łatwiam mu interesa w mieście, 
ję“ przytem!.. 

— Dużo? 

— Jak czasemi.. Zawsze parę koron. niskie 
dy coś ze znoszonoj bielizny. z używanych bu- 
tów. Pan Jagniętowski to bardzo zamożny czło- 
wiek i zacny obywateli... Żeby tylko zechciał 
częściej przyjeżdżać do Krakowa!... 
niby jak jego sekretarz!... 

Spojrzałem na niego z politowaniem... 

— Pan Józef wstał, 
tek i rzekł: 

— No, ale już i czas na mniel.. Pan Jagaię- 
towski przyjeżdża. o dwanastej!.. Dziękuję panu, 
niech pan zapłaci!.. Zrewanżuję się wieczorem, 
bo od dziedzica dzisiaj coś sprofituję!.. A te- 
raz lecę na Karmelicką dowiedzieć się, czy viot- 
ka przyjechała!... 

Podał mi pospiesznie rękę i wybiegł z handla. 


(%) 


no i „profiiu- 


Jestem coś 


odsunął z energia ste- 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
„ Władysław Wąsowicz. 
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DROBNE OGŁOSZENIA BR Skład maszyn rolniczych 


za słowo 4 hal. — najsniej 10 stów. 


pae „KE RZA mA e| Bernhard uN Eaa JĘDRZEJ KRUKIEREK 


chłopcy i kobiety starsze nie j syn Aż s e 
; $ $ za miesięczną płacą. zgło |parcesecyjnyCh zgłaszają 

Erukarnia Literacka szenia: św. Anny 4, II p. donoszę, że mój stosunek z w Krośnie 
Sk 483 RARE E | Bankiem Parcelacyjnym we ; 
Kraków, Jagiellońska 10 a= Wea Lwowie został rozwiązany, , dostarcza wszelkiego GL -E poleca: 2 
wykonuje wszelkie roboty kancelarja w Rzeszowie, węgie najlepszego gatunku po bardzo przy-|p;,,; R, o EE = DnA 
w zakres jej wchodzące. | 7 Administracji. | zniesiona i proszę ich, aby | stępnych cenach i warunkach. Y- | Pługi. Brony, Sieczkarnie. Młynki. Młocarnie 
Agenci do zbierania anon- | się wprost do Lwowa do Dy- | ręczne i kieratowe. Trienry, siewniki i t. p. 


WN pi 1Y 0) D sów a eein są dla „Ga-|rekcji udawali. Z poważan.| Dostawa franko do każdej stacji kolejowej. Maszyny do wyrobu dachówek cementowych 
S » DAD Lite Powszechnej. A. PRON Rzeszów. | 22 | a na a hezpłatnie. i rur betonowych, Maszyny do szycia, Maszyny 


| mleczarskie. 
Ceny bardzo niskie, — Wyrób pierwszerzędny. 
DZE wysyłam na żądanie darmo i opłatnie. 


KAN AREKi S*TARN( "W 


> Biuro techniczne diu budowy młynów, tartaków I cegielń. 


Biuro prawnicze /, 
| dla wszelkich spraw wojskowych 
Józefa. Martusiewicza 


i -3 emerytowanego 6. i k. kapi ana audytera 


| 
; A n w Krakowie przy ulicy Zwie. zynieckiej L. 25. 
Adres telegr.: Kawarek, Tarnów. e Telefon mr. 75, połączenie międzymiast. 5 „KA padał” 
| Odznaczona Medalem na Powszechne; Wystawie Kofi we 
COZZA OCZZZNn Dostarczaj: KD 2UCC>——-—s Ek hę z. ke Medalem Rządowym na Wystawie 
Í, $ k A rzemysłu Metaiowego w Krakowie w r. 1904, oraz Me- 
Maszyny parowe, kotły, motory gazowe 4 rzane, pareiane i gumowe. Paski do szycia | dalem srebrnym na Wystawie Przemysłowej w Wadowi- 
| i naftowe. Maszyny i narzędzia rolnicze i krupony. Płyty gumowe i asbestowe. each w r. doda JE ZWT R 0 W 
| wszełkiego rodzaju. Kamienie francuskie Przybory do maszyn (armatury) wszel- PLZ od k Br PEAR 
l i krajowe. Walce porcelanowe i stalowe. kiego rodzaju. Narzędzia do ostrzenia ka- | j j SOWIUZ. 
Wszelkie maszyny młyńskie i holendry. mieni francuskich. Liny pareiane i druciane. „tala zegannitrzowki si Szośnią, 
Pompy i sikawki. Przybory dla straży Gazy jedwabne i druciane. Piły i cyrku- Pi ghigie zaopatrzony skład zegarów ściennych, 
ogniowych. Węże gumowe i parciane. Oliwy larki angielskie. Toczki szmirgłowe. Ma- rankom yoh L eiar tedah Tabi fk W AA 
krajowe, ory ginalne rosyjskie i amerykań- źnice i oliwiarki wszelkiego rodzaju. Po- I żuteryji 1 wyrobów mitycznych h itd. 
skie, maszynowe i cylindrowe. Oliwy ory- krowce nieprzemakalne. -— Narzędzia dla Z wydany cennik ilustrowany przesyłam na żąda- 
ginalne Thompson & Behhfort i Valivoline warsztatów stolarskich, ślusarskich i t. p. i nie oigna ne i franko.. 
| Oil Tłuszcz Tovoota i Marsa. Pasy skó- g — = sie oo 3 FSE zk... 
| Wszelkie armatury dla urządzeń wodociągów, łazienek i kłozetów. - Justalacja elektrycz. oświetlenia "m" c 
i przeniesienia siły. - Skład wszelkich przyborów elektr. mam” Plany, Kosztorysy i projekty gratis. f eól 10 raini 


nasion warzyonych I t. (l. 


w gotowych torebkach 


(©. * 
Koncesjonowana sprzedaż prochu, amunicji, strzelb, | 


sztućców, flobertów, pistoletów, rewolwerów, brow- | ODDBZIAŁ STRYJSKI 
ningów i wszelkich przyborów myśliwskich. fo c- k. gal. Towarzystwa gospodarskiego. 


JOACHIM HONIG, Tamów pod „Bocianem“ ul. Lwowska. | zewsznia przyjmie tyko 


Redakcya „Przyjaciela ludu“. 
w 2-3 Eandel k, ' 

s Towar znany w kraju, doskona- 
towarów korzennych, farb, lakierów itp.. |: łej jakości. — Obsługa rychła 
Skład herbaty hińskiej i rosyjskiej, świec | i najuczciwsza. 

kościelnych i 1 przyborów do pisania. i i Zgłaszać się należy jak najprędzej. 


Codziennio świeżo palona kawa 


[=] 00000000000000000000000000000000000000000000000000 


RZ KSIĘGARNIA ||Dla wyjeżdżających do Ameryki! 


25 poszukuje 


Ci wszyscy, którzy wybierają się do Ameryki, powinni pamiętać, że w ij Bydnizy Chrnbgęzcz, Kraków 


kich miastach i kopalniach ezekają ich ciężkie czasy. Na farmach zaś, czyli g 
spodarstwach, może każdy w krótkim czasie dojść do dobrobytu i panedst ln | plac Szczepański 6. 

W Stanie Washington. tuż przy wielkiem mieście portowem Aberdeem, | kilo Bulionu w ołowego z dziczyzną K 7'60 
|do którego dochodzą okręty z całego świata, i gdzie znajduje się już wielka polska | 1 zd Kot yea g— 
kolonia, licząca przeszło 400 rodzin, z własnym kościołem i stałym proboszczem ' p i AR ya 


polskim, są zarezerwowane dla Polaków olbrzymie obszary najlepszej ziemi po ce- | >-  Dasztetu z drobiu i dziczyzny . 
K k nach stosunkowo niskich, ' Puszka 1-kil. Pasztetu z drobiu i dzicz. . 4'50 
u à Kto posiada wystarczający kapitał, aby się jako tako zagospodarzyć. nie X LAS: m k < „ 250 
w AI a owie powinien zwlekać, lecz jechać i przekonać się, a może być pewnym, że się nie za- pi ij X s = z . 140 


wiedzie. Na gospodarstwie 5-cio lub I0-cło akrowem można tam w krótkim ezasie ` 0:70 
dojść do dobrobytu, zwłaszcza, że i pracę w ozasie wolniejszym od robót rolnych a R 


yi yl Czewskie 20 znaleść łatwo. bo zapotrzebowanie robotnika jest ogromne. a zapłata wynosi od | l kilo Galantyny Z kapłoną . CAE = Bim 
è dwóch do sześciu dolarów dziennie. Na ziemiach tych rodzą się i dojrzewają naj- Puszka "'/, kil. Auspiku czystego do 


piękniejsze owoce, oraz najprzedniejsze gatunki zboża i warzyw, a zbyt na wszystko | kan apek E A «. E E) 
b jest znakomity, gdyż komumikacya wodna i kolejowa z wielkiemi miastami jest, ; |; kilo Majonesu „Prov LIE 1-40 

( Znacznie rozszerzona) bardzo dogodna. Hodowla drobin opłaca się bardzo dobrze. Polowanie i zybołostwo | PE aj 0 KE 
| jest tak znakomite, jak w Żadnej innej okolicy Ameryki. Klimat najpiękniejszy k » Grzyby. Surowe, górskie . . „ 320 


w świecie. Nieznane są niezaośne upały latem. a pora zimowa, w której niema 
mrozów, lecz jedynie częste deszcze, trwa tylko sześć tygodni, wskatek czego prace | 


** parowa fabryka mydła J 


pole a wielkim w wyborze rolne rozpoczynają się już w lutym, a urodzaje zawsze są zapewnione. 
W nowych osadach jest już zapewniona ziemia pod kościeły i szkoły polskie, | 3 d g 

N s a biskup tamtejszy przyrzekł dostarczyć duszpasterzy połskich w miarę wzrostn | 

H {i osad. Dla nabywców grantu urządzono i tę dogodność, że kupującym 40 akrów | dlli WI (LNÓWI vill 
Í ziemi lub więcej zwraca się całe koszta podróży z kraju aż na samo miejsce, | 

4 a kupującym nie mniej niż 20 akrów, połowę tychże kosztów. W KRAKOWIE 

Í Ktokolwiek życzyłby sobie bliższych se siad niechaj pisze de nas r 

polsku, a natychmiast mu wszelkicli objaśnień udzielim poleca mydła do prania najlepszej jakości 

i inne Adresować należy jak następuje: | jak: z „Syreną“, z Krakusem*, karawanowe 

Mutua! Realty Co, ignacy Dziekan, Miłosław, Prov. Posen, Preussen. z „Wielbłądem* i inne, proszek mydlany 


oszeządny środek do prania, oraz wielki 
wybór mydełex toaletowych własnego 


wyrobu. 
Genniki na żądanie wysyłam darmo I opłatnie. 


3 0% > Ę Wszystkich, kt li si etny ad utua! R C 
d Nowości DAAE A ania ane AAE zaleznie T DOA maaya ira, 
| ponieważ poczta pruska robl nam trudność z wydaniem listów. | 


ZZ || 00000000000000000000000000000000000000000000000000 


to sobie życzy 


nabyć najlepszych i najtańszych 
wyrobów tkackich 


jak: płótna czysto-lniane, ręczniki, 
dymy, dreliszki, zapały, chustki do 
nosa. obrusy, barchany, aksfordy. 
płócienka i zefiry kolorowe na 
bluzki i fartaszki damskie. szer- 
tyngi na wszelaką bieliznę. kapy, 
koce na łóżka. kołdry do przy- 
Krycia. koszule trykotowe ciepłe 
na zimę. sukna, lodeny, kamgarny 
szewioty (Zeigi) na ubrania dam- 


GAZ ż WAP OPR SZ TL EAI 


Waine dla wyehodérów 


(Ramunikat Towarzystwa opieki mad wychodźcami). | 


Towarzystwo opieki nad wychodźcami „Opa- 
trzność* w Krakowie, jako instytneja dobro- 
czynna. nie krępowana żadnemi zobowiązaniami 
wohec towarzystw okrętowych. może doradzić 
każdemu bezstronnie jazdę jakąkolwiek linją 
morską i pomódz mu, aby pojechał najtaniej, 


so | najdogodniej i bez narażenia się na czekanie 


na własny Koszt. w porcie. 
Kto nie ma karty okrętowej, niechaj się nie 
daje nikomu w drodze bałamucić, niech się ni- 


Szkola rachunkowości państwowej 


Poniedziałek, 11 Stycznia 1909. = 


i buchalterji kupieckiej poj. i podw, 
Stanisława Burnatowicza 


c.k, kwiesk. urzędnika rachunkowego. skarbowego. sa- 
dowego i związk. lustratora stowarzyszeń zarobkowych 
i gospod. w Galicji i byłego dyrektora iakiego stowa- 

rzyszenia 18 


przyjmuje zgłoszenia P. T. Kandydatów i Kan- 
dydatek codziennie w godzinach od 9—1 i od 
3—7, przy ulicy Florjańskiej Ł. 55, l. piętro. 


skie. dziecinne i męskie. wiosenne. 
letnie, jesienne i zimowe w ró- 


JÓZEFIBAJGRO 


w Korczynie obok Krosna 
POD „OPATRZNOSCZIĄC. 


RER Ę R 7 3 TWE ER i AĘ 


ABRYKA MAS 


D 
D ‘i 


i połecają 


do nasiekaBia, — 


| V0©>6 063 C3:* © © B-3OS 208 ED 


tutki 


Paschalskiego! 
r! 


? 
> 


Gnzpiy rę 
4:4 b 

cAI 

eooo KL 


Założona w roku 18456. 


Munka oszczędzające, jędrne mydła 
z „Nosorożcem* lub „Kosą* 
z pierwszej galicyjskiej 


paz] 


PAROWEJ FABRYKI MYDŁA 


Szymona Munkt w Żywcu |. 15. 


BT Próbki i cenniki darmo. 


oeae == | À 
Proszę zawsze.ządać wyrobu krajowego! 
BZZZ O O ARĘ. R Śksk BEA) ? 

i 


Z, Drukarniź Literackiej w Krakowie. w. Jagiellońska 10. 


- 


ATEST 


pilników, ikawe, oiewamia żelaza | metali 
raci Bartik w Tarnowie 


Piłniki wykonane z najlepszej lanej stali. — Raszple 
do drzewa kowalskie, — Przyjmuje zużyte pilziki 
Kompletue urządzenia maszy- 
nowe najnowszych systemów, dia Gegielń, Młynów, 
Tartaków i Rzezalń. — Urządzenia wudociągówe 
dla zakładów przemysł., obszarów dworskich itp. — 
Transmisje, tarcze pasowe i linewkowe, kotły, re- 
zerwoary i paleniska kotłowe. — Qdlewy maszynowe 
i budowiane według własnych i nadesłanych modeli, 
Sikawki pożarne oraz wszelkie maszyny relsicze. 


Kosztorysy i cenniki darmo i opłatnie. 


komu nie zwierza, że jedzie do Ameryki, i niech 
się nie daje ani namówić. ani zmusić do na- 
M | bycia karty okrętowej, lecz niech wprost jedzie 
$i do Krakowa do Towarzystwa .Opatrzność*, 

gdyż tam znajdzie uczciwą rade i pomoc. 
Na zapytania listowne Tow. „Opatrzność“ ! 
| 


żnych kolor. 
i gatunkath. 
niech zaąda 
próhek i cen- 
nika ilustro- 
wanego. które 
wysyła 


Szkoła i biuro pisania na maszynach 
=a | Biuro buchalteryjne tamże. «muma 


Apteka pod Matką Żoską | 


w Mszanie Dolnej 
poleca: E 


Maść na Świerzb N. 2, Maść na wola X. 2, Liniment na suchy 
ból K. 160. Syrep balsamiczny K. 2 niezawodny w ugor- 
czywym kaszłu, Syrop tymiankowy R. 160 jedyny w kekła- 
38 szk da dzieci, 


Wysyłki codziennie nie licząc opakowania. 


odpowiada natychmiast bezpłatnie za nadesła- 
niem marki pocztowej na odpowiedź. | 


Można też bez poprzedniego zapytania listo- 
wnego zgłosić się wprost do jednego z biur 
Towarzystwa naszego — (Kraków. Oświęcim, 
Jarosław. Muszyna, Zywiec. Sanbor) — gdzie 
wychodźca otrzyma jak najszczegółowsze obja- 
śnienia co do terminu wyjazdu. co do ceny i 
wszelkich szczegółów. 

Ko uda się pod opiekę Towarzystwa „Opa- 
trzność” i zastosowuje się do jego rad i wskazó- 
wek. uniknie z pewnością wszelkich strat i za- 
wodów w drodze i na miejscn. dokąd się wybiera. 


3 2—3 Centralne Biuro 


Towarzystwo opieki nad wychodźcami 
„Opatrzność“ w Krakowie, ul. Pawia 2. 


- Rurs przygotowiwczy 


do egzaminów z umiejętności rachunkowej, 


LYN 


s 


à ; $ ; o PAW i wakiżą E s, 
| Ni | K dy | urzadza EA Ai, jak 4 w la i zad nie 
ech KAZÓY Wie OUG $I akon dy lewi 
że pomagają 2o System nauki teoretyczny i praktyczny. według 


ua epilepsję, nerwicę, zawroty głowy 
Znakomite pigułki dra Wooda 
wyrobu aptekarza Staniaława Szczepańskiego. 
Cena pudełka (100 pigułek) 5 koron. 
Używają dorośli: 5 razy dziennie po je- i 
dzeniu. po 2 pigułki. Trunków pić nie 
wolno. -— Prżypomina sią hodewcom 
bydła, że na poprawę dojności krów wpły- 
wa Proszek holenderski, paczka z opi- 
sem użycia za I K. a dla tuczenia i na 
poprawę żerności świń Zabłocki proszek 
Szczepańskiego dła nierogacjzny, paczka 
z opisem użycia 60 gr. — Wysyła: 


Apteka Stanistawa Szczepańskiego ; 


| 
W Zabłociu przy Zywcu. | 
| 


najnowszych wymagań komisvi czzaminaeyjnej. 
Warunki bardzo przystępne. Dla pań osobne go- | 
dziny. — Korzystny rezultat nauki zapewniony. 
Henryk Gottlieb 
c. k. zaprzysiężony znawca ksiąg hasadi. 
przy sądzie krajowym. egz. naucz. rach. państw. 


13 


Ważne dla Pań! | 


Po ukończeniu Szkoły wiedeńskiej 


czesze, ondoluje 


wadług najnowszej metody. na bale, zabawy. ze- 
brania towarzyskie. jak również uskutecznia pie- 
łegnowanie rąk i paznokci metodą ame- 
rykańską „Niamikure*. tak jednorazowo jak 
40 w abonamencie. 


Uliea św. Marka L. 8, I. p. 


Towarzystwo zaliczkowe i kredytowe w Rzeszowie 
© W gmachu własiym <<  DMSTĘPSTWO BANKU KRAJOWEGO ~~~- pray ul. Sokoła I. 10 


przyjmuje wkładki oszczędności i wypłaca od tychże 5%/, od dnia włożsnia, opłaca również podatki 


rentowe od tychże. — Udziela włościanom pożyczki na weksle i skrypta dłużne za poręczeniem 
i na hipotekę, — Wyrabia bezpłatnie pożyczki hipoteczne w Banku krajowym na 4'/.*, spłacalne 


Dyrekcya, 


w 12. 14, 16 i więcej latach, w ratach półrocznych, płatnych na wiosnę i w jesieni. 


chorym i cierpiącym?! 384 


Wszelkie jak najbardziej uporczywe bole reumatyczne, gościec, kurcz mię 
śniowy, porażenie, łamanie w krzyżach, bół głowy, bół zębów, silne umęczenie po 
uciążliwej pracy, i inne pokrewne dolegliwości, usuwa w zupełności często po jedno- 
razowem użyciu sławny i ogromnie rozpowszechniony 37 


sICHTYOMENTHOL“‘“‘. 


Jedna próba wystarczy, aby się przekonać, że oryginałny (prawdziwy Ichtyomentho! 

Edelmana jest najlepszym środkiem tego rodzaju i działa nawet w tych wypadkach, 

w których inne środki nie pomogły! — łchtyomenthol Edelmana jest tylko wtedy 

prawdziwym, jeśli plomba nienaruszona i jest opakowanie i etykieta zaopatrzona firma: 
Aptekarza Edelmana w Bohorodczanach. 


Przeszło 15.000 podziękowań i blisko 1000 atestów (poświadczeń) 
łekarskich wskazuje o znakomitej wartości tego nacierania. i 


Cena flaszki z opisem 1 korona. 
Główna fabryka i wysyłka Ichtyomentholu prawdziwego 
Laboratorjam chemiczne aptekarza SZYMONA EDELMANA 


w Bohorodczanach Nr. 92i. 
Poestą wysyła się najmniej 3 flaszki. Jeżeli się zamawia 5 flaszek na raz wysyła się franke 
bez dałszych kosztów i z opłaconą pocztą za 6 koron. Jeżeli zaś 10 flaszek na raz. wysyła 
się franko (bez dalszych Kosztów) z opłaconą pocztą za 10 koron. 


Rządca drukarni L. K. Górski. 


